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Ządania węgierskie. 
Lwów ?1. października, 

Jak wiadomo już z wozorajszych naszych 
telegramów, byli wcsoraj na posłuchania u cesa- 
rza dotychczasowy węgierski prezydent ministrów 
hr. Khuen i wskazywany jako przyszły dr. Lu. 
kacs. Cesarz wysłuchał sprawozdania dr. LukacBa, 
który mu przedłożył żądania sformułowane przez 
„komitet 9* stronnictwa liberalnego cesarz za- 
strzegł sobie decyzyę i polecił hr. Khuenowi i dr. 
Lukacsowi, aby aż do jej zapadnięcia pozostali 
we Wiedniu. Z tego, że monarcha po wczoraj- 
szych audyencyach nie zawezwał już do siebie 
pikogo więcej z węgierskich mężów stanu, wnio- 
skują, iż prawdopodobnie w propozycyach wę- 
gierskich nie wielkie zmiany poczyni i Lukacsowi 
utworzenie nowego gabinetu powierzy. 

Program militarny, wypracowany pod prae- 
wodnictwem Szełla przez „komitet 9% węgierskie- 
go stronnictwa liberalnego (większości sejmowej), 
jest zachowany w tajemnicy aż do decyzyi cesa- 
rza, wszelako Eat Ujsag podaje niektóre szcze- 
góły, które muszą być prawdziwe, skoro je i 
wiedeński półursędowy Fremdenblałć powtarza. 

Otóż co do komendy węgierskiej 
postanowiono, aby przyszły nowy minister prezy- 
dent w stronnictwie liberalnem, jakoteż w izbie 
posłów złożył zadawainiające w każdym kierunku 
oświadczenie, że ciało prawodawcze decyzyę CO 
do języka komendy armii wspólnej ze względów 
stos.wności także nadal koronie pozostawia. 
Jak słychać, przeważna część stronnictwa liberal- 
nego zna już treść tego oświadczenia, 

Dalaj postanawia program, że w niezbyt 
dalekiej przyszłości sądy wojakowa w ję- 
zyku węgierskim urzędować będą, — a ponieważ 
zastęp mówiących po węgiersku audytorów jest 
bardzo szczupły, mają być niezwłocznie poczy- 
nione zarządzenia celem wykształcenia audytorów, 
umiejących po węgiersku. 

Co do wychowania militarnego 
proponuje komitet, aby w węgierskich zakładach 
wojskowych tylko fachowe przedmioty wojskowe 
już ze względu na wyrazy techniczne, po niemie- 
cku, wszystkie zu6 inne przedmioty (geografia, 
historya itd.) po węgiersku były wykładane. 

Co do sztandarów miano się ułożyć, 
aby na sztandarach pułkowych, które w przy- 
szłości będą poświęcane, umieszczana były emble- 
mata, prawno-polityczny stosunek Austryi do Wę- 
gier odpowiednio wyrażające, tj. oprócz Cia 
domu Habsburgów, ma być i herb Węgier wyo- 
rażony. 

Głównym jest tu naturalnie punkt pierwszy 
co do języka komendy. Projekt komiteta zacho- 
wuje nadal nazwę „armia wspólna“, ale podczas 
gdy cesarz oświadzzył, że ta sprawa należy wy- 
łącznie do prerogatyw monarchy, jako najwyż- 
szego wodza i wedle ugody z r. 1867/8 ani wę: 
gierskie, ani teš austryackie ciało prawodawcze 
żadne w tym względzie nie posiada prawa in- 
gerencyi, to jednak projski „komitetu 9“, choć 
tylko pośrednio, przywłaszcza to prawo co do 
węgierskich pułków węgierskiemu ciału prawo- 
dawczeińu, skoro to ma cejm węgierski oświad- 
czyć, iż „naduÌ pozostawia“ tę prerogatywę ko- 
ronia, to znaczy, iż właściwie posiada prawo jej 
odebrania. Komitet supponuje też widocznie, że 
korona zrzeknie się tej prerogatywy. 


Moda w literaturze. 


Wszechwładna moda króluje nietylko w dsie- 
dzinie strojów sezonowych, Niejednokrotnie roz: 
pościera panowanie swoje na obszary pracy i 
myśli ludzkiej, na pierwszy rzut oka zda się dla 
niej mie dostępne. Zatyka zwycięskie sztandary 
na twierdzach nauki i sztuki, przemysłu i handlu. 
Niemal we wszystkich dziedzinacb wytwórczości 
ludzkiej często rozbrzmiewają modne, przejściowe, 
sezonowe hasła, zabiegają modni, przejściowi, se- 
zonowi pracownicy. Nietylko kapelusze i kostyu- 
my damskie wchodzą w modę i z mody wy- 
chodzą, nietylko krawcy i tenorzy miewają 
swoje sez0L,, ale bywają modnm poeci i po- 
wieściopisarze, modni lekarze i adwokaci, wy- 
bupowie ludu i politycy, a nawet modni kasno- 
dzieje. W medycynie moda wyraźnie zaznacza 
swe ślady. Pewne systemy kuracyi naraz woho- 
dzą w modę; są modne lekarstwa i modne cho- 
roby. Metoda Raspaile'a wszystkie dolegliwości 
leczyła-kamforą, jak metoda Kneippa wodą, a 
koniak do niedawna szerokie w kuracyi miał za- 
stosowanie. Po pewnym czasie sezonów metody 
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5 punktów angielskich 
w sprawie macedońskiej. 


Ogłoszona zeszłej soboty angielska 
błękitna" (dokumenty do sprawy macedońskiej) 
podaje między innymi memoryał lorda  Lunsdo- 
wne, wręczony hr. Gołuchowskiemu i hr. Lams- 


„ sięga 


dorfowi w przeddzień konferencyj mórastegow- 
skich. Memorya? podaje pod rozwagę Austryi i 
Rosyi następujące pięć punktów: 

1) Ażaliby pierwotnemu progrumowi reform 
nie należało szerszą nadać podstawę. Hr. Lame- 
dort oświadczył był ambasadorowi angielskiemu 
Scottowi, że jest skłonuym nie wykluczać myśli 
rozszerzenia planu. Zdaniem naszem, nie może 
wydać wyników pomyślnych żaden plan, które 
goby wykonanie złożono w ręce gubernatora ma 
kometańskiego, rządow* tureckiemu  podległe:c 
i zupełnie od kontroli obcej wolnego. Poddajemy 
dwie alternatywy pod rozwagę: a) zamianowanie 
gubernatora chrześcijanina, któryby 
ani z półwyspu Bałkańskiego, ani też z żadnego z 
państw traktatowych (Austrya, Rosya, Francya, 
Niemcy, Anglia, Włochy) nie pochodził, albo 
b) zatrzymanie gubernatora mahometa- 
nina s dodaniem asystencyi europej- 
skich doradców przybocznych. Anglia godzi 
się na wybieranie tych doradców przez Austrrę 
i Rosyę. 

2) Ażaliby nie należało odnieść się do Por- 
ty, aby celem reorganizacyi Żandarme- 
ryi natychmiast europejskich oficerów w do- 
statecznej liczbie zamianowała. Jeżeli, jak się 
spodziewać trzeba, niepokoje się zmniejszą, nale- 
żałoby z czasu skorzystać i natychmiast do pro- 
pOoRBowanej reorganizacyi przystąpić. 

3) Ażaliby nie należało odnis»ść sę do rzą» 
du tureckiego, aby wojska miedyscyplie 
nowane, redyfów czyli ilawów, stojące obecnie 
w Macedonii, wycofał i tylko wojska regularne 
tara zatrzymał. Gdyby się to stało, należałoby 
takie wojska regularne wycofać z tych stano- 
wisk, w których koncentracya ich obudziłaby oba- 
wę, że zamierzcae jest wkroczenie do Bułgaryi. 

4) Z uboiewaniem dowiedzieliśroy się, ŻE 
Rosya i Austrya nieprzychylnie przyjęły naszą 
propozycyę, aby mocarstwa swoich attasze 
wojskowych wydełegowały do asy stow a- 
nia wojskom tureckim. ObstajoBty przy 
tej propozycji, ponieważ się warunkowo zgodził 
na nią iząd włoski, i jesteśmy za iem; aby każde 
z mocarstw delegowało np. sześciu  oficórów, 
którayby powściągali wojska tureckie i wiary- 
godmych informacyj swoim rządom udzielzii. 

5) Tuszymy, iå mocarstwa jednomyślnie sta- 
rać się będą oułatwienia w rozdawania za- 
pomóg między te osoby — a są ich już tysiące 
— które wskutek ostatnich zamieszek ojcowizny 
swojej pozbawione zostały i teraz w największej 
nędzy po kraju są rozprószone. Czy nie możnaby 
umówić się, aby zajęte tą sbrawą osoby nosy 
jednakowe odznaki i tej niziykalnuści, co Czer- 
wony krzyż, używały ? 

Dnia 5 bm. telegrafował iord Lansdowne 
ambasadorowi we Wiedniu, Plunkettowi: „Pełno- 
mocnicy aastryacki i rosyjski zakomunikowali mi 
właśnie relacye hr. Gołuchowskiego i hr. Lams- 
dorfa, w których wyrażone jest zudowolenie, iż 
propozycye rządu angielskiego co do Macedonii 
zgodne są z postanowieniami, przez oba rządy 
już przed nadejściem tych propozycyj powzię- 
temi. Postanowienia te będą w formie identycz 
aych zleceń ambasadorom austryackisrau i rosyj- 
skiemu w Konstantynopolu przesłane, tudzież, re- 
szcie mocarstw traktatowych zakoriunikował e 


Korespondencye. 


Bruksela 17. października. 


(Cel podróky Leopolda ÍI. do Wiednia, Styczeń 
w życiu króla. — Serce viveura, — Małłeństwo 
Stefanii s arcyk;. Rudolfem, - Nagia émisró ka 


i árodki ~ Ji środki lecznicze idą w zapomnienie. Czy zmie- 
niła się istota choroby? Bynajmniej. To minęła 
moda. 

W literaturze obok silnych, zasadniczych prą- 
dów, nurtujących w głębi, prześlizgujy się po po- 


wierzchni powiewy mdłe i znikome  Pisarzom 
istotnej sławy i zasługi zazwyczaj towarzyszy 
tłum etemeryd, rodzaj poczwarek i literackich 


motyli, z góry skazanych na krótkie bytowanie 
i śmierć z anemii, Na niebie literackie” świecą 
słońca i gwiazy stałe, błyszczą komety i meteory, 

wyłaniają się mgławice i łudzą oto gwiazdy spa 
dujące. Są pisarze wpływowi przez długie lata i 
są wreszcie nieśmiertelni; są pracownicy grunto- 
wni i wżyteczni i są autorowie, modni, sesonowi, 
którzy zyskali rozgłos chwilowy przez jeden 
utwór, wierszyk lub feljeton; są jeszcze tacy, ktò= 
rzy udobyli sławę, że nic nie wydali, albo że ich 
dzieła dla względów moralności skonfiskowano. 
Sa tacy. 

Każda epoka artystyczna i każdy literacki 
kierunek rozbrzmiewa hasłem myśli programo= 
wych i budzi echa płytkiego (frazesu, potrząsa 
dumnie sztandarem, wiodącym na bój i wygraną 
i mami modną etykietą chwili. Zwycięskie sztan- 
a | dary silną ręką dźwigają talenty, papierowe oty 
kiety skwapliwie chwytają miernoty. Zgraja ka- 


"| botynów literackich i kuglaray, syrzedawczyków 
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Balduina. — Pojednanie s córką, — Hr, Lonyay 
książętami). 

Król Leopold kontynuuje podróże zagranicą- 
ne; w tym tygodniu bawił przez dni kilka w Pa- 
ryżu, gdzie zamieniał wizyty z Loubetem i kró- 
lem Wiktorem Emanuelem, następnie udaje się 
na dwór wiedeński. Król belgijski dawniej często 

bywał we Wiednik;: nie brakowało go nigdy na 
żadnej radosnej czy żałobnej uroczystości u blizko 
spokrewnionej rosziny cesarskiej. Król Leopold 
(o 4 lata młodszy od cesarza austryackiego) był 
ożeniony z Maryą Henryetą, córką arcyksięcia 
Józefa, palatyna Węgier, matka zaś jego, zrólowa 
Luiza, "była z domu księżniczką Orleańską. Nigdy 
jeszcze podróż Leopolda II. nad modry Dunaj nie 
budziła takiego zajęcia, jak teraz właśnie. Z temi 
odwiedzinawi łączę się dwie ważne sprawy: po- 
jednanie krola z córkę, hrabina Lonyay i regu- 
lowanie kwastyi Congo. Pierwsza była potrzebą 
jego serca, druga przedmiotem ambicyi króla. 

Szerokie sfesr, osobliwie poza granicami 
Beigii nie wiele wiedzą o królu Belgów. Po- 
wszechnis znasym on jest tylko jako dem vivour 
i człowiek o kamienne sercu. Sąd ten jest mo- 
że zbyt powierzchowny i niesprawiedliwy, Trzeba 
zważyć, że los włożył na skronie króla koronę 
cierniową, a krew, kióra z pod tych cierni try. 
skała, była krwią serdexzną. Czyż można się dzi- 
wić, że to seree zbolałe poczęło z czasem słab- 
szem uderzać tętnem ? Raczej dziwićbr się nale- 
żało, że ten człowiek pod nawałem przeciwności 
człkiam nie skamieniał... 

Styczeń byi w Życiu króli: Leopolda mie- 
stiącem feralnym. Od stycznia 1869 poczęły weń 
godzić przeciwności losu. Wówczas zmarł w 10 
wiośnie życia jego jedyny syn Leopold ka. Bra- 
bancki. Król był wówczas w kwiecie wieku i nie 
potrzebował tracić nadziei, ik go niebo obdarzy 
drugim potomkiem, dziedzicem korony. Leopold 
był jednak niepocieszony; jedynaka otaczał naj- 
czulszą miłością ojcowską: nieszczęście ziamalo 
zbolałego króla. Liczył wtedy zaledwie 84 lat, a 
już siwiśna przyprószyła mu skronie. 

Usunął się od swiata i w samotności szukał 
osłody i zapomnienia. Atoli samotność zwiększała 
jego bole. Zmienit tryb życia; pokonał w sobie 
niechęć do ludzi. Zdawało mu się, że może 
w wirze życiowym znajdzie ukojenie. Stał się 
więc na oko vivewr”em. Atoli najbliższe otoczenie 
króla wiedziało, że promienie wesołości, które go 
otóczały, nic przeczckty do jego serca; tem wła- 


idnęła ciemnia smutku i Boleżci. Nie do poza- 


zdroszczenia był też los królowej Henryety. I ona 
po zgonie jedynaka osowiała i usunęła się Od 
ludzi, W zacisznej willi oddawała się malar- 
stwu i jeżdzie konnej. 

Po pewnym czasie uprzykrzyło się Leopol- 
dowi szumne i gwarne życie w stolicy nadse- 
kwańskiej. 

Powziął szerokie plany kolonizacyjne w po- 
siadłościach belgijskich w Afryce. Niegmordowa- 
nio pracował nad urzeczywistnieniem swych 
gialkich idei. Zajęty szczerze swem dziełem uczuł 
ulgę na sercu. Niebawem zarętzyny i zaślubiny 
ukochanej córki króla, Stefanii Klotyldy, z dzie- 
dzicem korony Habsburgów, arcyksięciem Rudol= 
fem, przyniosły r. dość i pociechę zbolałemu sercu 
Leopołda. Przez lat kilka pracował bez troski 
nad wielkiom dziełem cywilizacyjnam. Mała Belgia 
jest vrzeludnionu; Król postanowił przygotować 
w kolonii afrykańskiej grunt podatny dla emi- 
gracyi balgijskiej. Wielkie dzieło pochłonęło el- 
orzymie sumy pieniężne, cały niemal majątek 
prywatny włożył Leopold w to bądź co bądź ry- 
zykowne przedsiębiorstwo. Zdawało się, że piękne 
plany króla dla braku środków przedwcześnie 
zostanę unicestwione. 

W tym czasie trosk i kłopotów «godzi! w 
serce królewskie cios wstrząsający: w styczniu 
1589 smar? nayle śmiercią tajemniczą następca 
tronu awstryackiego, małżonek jego córki-cesa- 
rzewiezou ej. Któż wypowie, ile wtedy przecier- 
piat mieszezęśliwy ojciec ureyke Stefanii? Był to 
cios straszny, ale niestety nie jedyny. 

Po śmier'i jedynaka król Leopold praeniósł 


por łatnych ideałów i przeżuwaczy cudzych myśli | 
skupia się mieproszcna koło wodzireja chwili i 
jego chorągwi, dumne sztandary drze na drobne 
strzępy i wymienia złoto na liczmany; krzyczy, 
hałasuj:, usiłując wrzaskiem ściągnąć uwagę na 
siebie, obrzuca przeciwników śliną zawiści i gra- 
dem wymysłów, szerzy dokoła rczgardyasz i za- 
męt. Trzeba mieć czujne ucho, aby wśród tej ka- 
koioni wyłowić tony głębokie i czyste, wzrok 
bystry. ażeby plewy odróżnić od ziarna i trze- 
iwy zmysł krytyczpy, gatunkujący objawy lite- 
rackie ua przemijające i trwałe, przypadkowe i 
znamienne. Potrzeba dobrze oreyntować się w sy- 
tuacyi, aby wiedzieć napewno, gdzie końc.y się 
sztuka, a zaczyna moda. 

Bez oddziaływania mody nie obyła się do- 
tychczas żadna szkoła literacka, a nawet na u- 
tworach mistrzów niezależnych  wszechwładna 
moda kładzie swoje piętno. Za czasów Szekspira 
modne było wprowadzanie duchów i błasnów na 
scenie. Ułegał zwyczajowi epoki genialny drama- 
turg, używał i nadużywał w utworach swoich 
nadzmysłowego pierwiastku, wyprowadzał na sce- 
nę smieszków i trefnisiów często w takiej chwili, 
kiedy najmniej byli do akcyi potrzebni, choć wy- 
raźnie ostrzegał, aby błaznom to tylko wolno 
było mówić, co w ich roli stoi. Śwawola bowiem 
scenicznych trefpisiów w angielskich teatrach do- 


łat tal. 


Fr. Mroziński 


KARY np ezrównenej dobroć! aromatycznej od 70 et. 
Pół klo HERBATY ciemno nacięwającej z wyborny smakiem 
i aromatycznym zapawheń zł. 1:50, dostać można tylko w głó- 

poa i specyalnym magazynie herbaty | i kawy 
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prawa do tronu na swego bratanka, ks. Balduina 
Leopolda, najstarszego syna ks. Filipa Eugeniu- 
sza, hrabiego Flandryi. Był to młodzieniec czer 
stwy, krzepki, przysiojny, uchodził u ludności za 
enfamś gdźć i rokował najpiękniejsze nadzieje. 
Pewnego dnia król zastał 22-letniego młodzieńca 
ieżącego w łóżku bez zycia. 

Oficyalnie ogłoszono, że książę następca 
tronu zmarł skutkiem nagłego a<apalenia płuc. 
Powszechnie jednak było wiadome, że pewien 
wyższy oficer, posądzając księcia o stosunki 
z żoną, zastrzelił go w niedwuznacznej sytuacyi, 

Krói Leopold był nieutulony w żalu; stratę 
tę opłakuje po dziś dzień. Wkrótce po śmierci 
Balduina rozpoczął podroże. 

Królowa Henryeta zamknęła się w Spaa, 
a jedynie ks. Klementyna miała do niej dostęp, 
Opowiadają, że królowa popadia w wysoki stan 
rozdrażnienia, co się stawał» berdzo przykrem 
dla jej otoczenia. 

Pewnego dnia wyjechała ku. Klementyna 
ze Spaa i pozostawała odtąd stale przy ojcu 
w Laeken. Świadkowie nagłego wyjazdu księ 
żniczki twierdzą, że ona miała pa twarzy ślady 
chłosty od batośka do jazdy konnej. 

Leopold H. wyjechał za granicę; „brną? 
w wirze aciech i szału; lecz te uciechy nie prze- 
nikały do jego serca. Postanowił więc szukać 
zapomnienia w pracy i dziełach dobroczynności 
Ta ostatnia nie polegała na rozdawaniu jałmużny; 
była to dobroczynność na szersze zakreślona 
rozmiary. Zasiiał z własnej szkatuły wyprawy 
naukowe. Gdy pewne spekulacyjne przedsiębiorstwo 
budowlane wzniosła w Brukseli przy rue Mon- 
tagne de la Cour szereg okazałych kamienic, ; 
zasłaniających przecudny widok na stare miasto, 
Leopold ulegając głosowi opinii publicznej, 
kazał własnym kosztem zburzyć sterczące gmachy 
i piel tem samem starej stolicy dawny jej 
uro LJ 

Pojednanie z córką Stefanią byłoby już 
dawno nastąpiło, gdyby nie pewne poważne 
uchybienia gtykiecie dworskiej. Pojednanie to, 
dzięki Bogu, stało się już faktem dokonanym. 
Dowiaduję się, że hrabstwo Lonyay otrzymają 
godność książęcą (duo ci duchesse) i że na- 
stąpi oficyalne ich przyjęcie na samku w Lacken. 


Prsygodny. 


Paryż 18. pażdziernika, 
(Eocha gościny królestwa wisskich w Paryżu.) 

Odwiedziny królestwa włoskich mają się ku! 
schyłkowi; bawią Oni nad Sekwaną już dzień ' 
czwarty. Niepodobna wdawać się ta w szczego 
łowe opisy przyjęć; ograniczę się zatem do uzu- 
pełnienia krótkich wiadomości  telegraficznych, | 
jakie rozesłała oficyalna agencya Hawasa, niekto- 
rymi bardziej znamiennymi szczegółami. 

Odwiedziny młodego króla i jago uroczej 
małżonki przypadły na porę nieodpowiednią. 
Wspaniałe dekora:ye Paryża traciły wiele na po- 
wabie; tło ich bowiem było posępne i ponure. 
Niebo było przeważnie zasnute ołowianemi chmu- 
rami, a festony, girlandy i chorągwie barwne zle- 
wały strugi zimnego deszczu. Wiktora Emanuela 
II. i królowę Helenę gościł Paryż bardzo serde- 
cznie, przyjmował okazale. Takiego jednak entu- 
zyazmu, takiej pompy i przepychu, jakich tu by- 
liśmy świadkami za pobytu carstwa, obecnie nie 
było. Złożyło się na to sporo przyczyn. Przez 
długie laia Włosi nie cieszyli się sympatyą Fran- 
cuzów. Prócz zwykłych sąsiedzkich swarów wpły- 
nęło na oziębienie stosunków między dwoma po- 
krewnymi narodami zawarcie przez Włochy ści- 
słego przymierza z odwiecznym wrogiem Francyi, 
x Niemcami. 

Wiktora Emanuela spotkało ta przed 4 laty 
bardzo chłopne przyjęcie. Owczesny królewicz 
włoski wstąpił na krótko do Paryża, gdy jechał 
na jubileusz królowej Wiktoryi. Na dworcu kolei 
witało go zaledwie 6 osób: ambasador hr. Tor- 
nielli ze swym personalem. W mieście nikt nie 
wiedział o pobycie królewicza, dzienniki doniosły 
o tem dopiero pu odjeżdzie. Wiktor Emanuel był 
na obiedzie u Loubeta ; na ten obiad nie przybły 


cepty w miejscach patetycznych, a w chwilach 
największego naprężenia akcyi grnbymi żartami 
śmieszyli publiczność. Błazen stał się tyranem na- 
rodowej sceny angielskiej. 

Potrzeba było szekspirowskiego geniuszu, 
aby pierwiastki niewybrednego komizmu, tkwiące 
w konceptach błazeńskich, spożytkować do arty- 
stycznych celów i z pierwiastków tych stworzyć 
sceny tak potężne, jakie spotykamy w „Hamle- 
cie“. albo w „Królu Learze!. Aa ot jednak 
w dramatach, a zwłaszcza w komedyach Szeks- 
pira rażą niewczesne żarty i gzy trefnisiów, ich 
ciągłe robienie dowcipów, ich wiercenie słówek, 
silenia się na humor i granie na grubych instyn- 
ktach bezkrytycznych widzów. Widocznie nawet 
Szekspir musiał złozyć daninę panującej w jego 
czasach modzie. 

Naszą poezyę i prozę siedmnastego stulecia 
zatrała nieszczęsna moda makaronizowania. Hu- 
manizm włoski odrodził nas duchowo, uwoinił 
z więzów scholastycznych, stworzył nową poczyę 
za sprawą Kochanowskiego i naszą prozę litera- 
cką za sprawą Górnickiego i Reja, ale łacina za- 
ciążyła fatalnie nad mową ojczystą od chwili, 
kiedy moda makaronizowania stała się powsze= 
chną i opowiązującą. Był nieukiem, zacofańcem, 
wstecznikiem, „mydlarzem* w dzisiejszem rozu 


poleza wszelkie gatunki futer. Futra do podróży, paletoty męskie 
Zarękawki, Ozapeczki 


Skóry we wszystkich gatankach pojedynczo i hurtownie, oraz wierzchy 
ul. Sobieskiego l. 2. damskich. Materye najnowsze na wierzchę w największym wyborze. 


Kołnierze, Boa, 


nikt z zaproszonych generałów, ponieważ opinia 
publiczna we Wło zesh sław:ła wówczas pod niee 
biosa kapitana Dreyfusa a iżyła armię francuską. 


Gdy Wiktor Emanuel wstąpił na tron, sto 
sunki znacznie się zmieniły; uważano go za 
szczerego przyjaciela Francuzów, a także 1 Ro- 
syi, Pochlebiało im małśeństwo króla z blizką 
krewną cara. Odtąd siusunki zacieśniały się, aż 
doszło do entuzyastycznego przyjęcia królestwa 
włoskich w stolicy Francyi. To przyjęcie byłoby 
jeszcze gorętsze, gdyby w przeddzień wizyty nie 
nastąpił niebywały w swiecie skandal: nagie od- 
wołanie przyjazdu carstwa do Rzymu. Francuzi 
wiedzą dobrze, iż do takiej kampromitacyi byłoby 
nie doszło, gdyby temu «zapobiegł w porę rząd 
włoski, a przedewszystki+m sam król 

Mimo tych wszystkich nieprzyjaznych oko- 
lezności, gościna włoskiej pary krolewskiej w Pa- 
ryżu wypadła okaza. Francuzi zrozumieli szcze- 
re intencye mlodego „róla i przyjęli go owacyjnie. 
Pochiehiało im, że stolicę republikt odwiedziła 
także i zrólowa. Jej młodość, nezwykła piękność, 
dobroć i słodycz zaubyły wsiępnym bcjem sym- 
patyę Paryżav. Królowę wysuwano wszędzie na 
pierwszy plan; przyćmiewała ona na każdym 
kroku blask króla-imałżonka. Tak czesto widy- 
wano króołowę w ierwszej parze, opierarącą Się 
na ramieniu prezydenta Loubela, Wrazenie mu- 
siało być potężne. Młoda, wysmukła, słuszna ko- 
bieta-monarchibi, Oparia na ramieniu sędziwego, 
więcej niż O yłowę niższego 0? niej) staruszka, 
przybranego w zwyxły strój frakowy — musiała 
imponowacć tłumom, Paryżowi, który z utęsknie- 
niem wzdycha do dawnych, świetnych czasów, 
kiedy dwór (francuski nadawał tonu wszystkim 
innym dworom. 

Bardzo miłe na Parqżanach wrażenie wywarło 
DkcGzwyczaj serdeczne powit-nie przez królowę Ło- 
| By prezydenta. Królów: vse -aęła kilkakrotnie obie 


rę" pani Leubei. Wiktor Emarue! występywał 
ważędzie w «formie wojskowym; j-dynie ną 
łowy w Rar houllet przybiat strój m śliwski. 


Humbert |. nosił częściej strój cywilny niż woj- 
skowy. To samo czynił w czasie odwiedzin dwo-= 
rów zagranicznych. Także króla Edwarda wi- 
dziano niejednokrotnie za pobytu w Rzymie i Pa- 
ryżu w stroju cywiinym. 

W rezydencyi królewskiej przy Quai d'Orsay 
spotkała gości włoskich miła niespodzianka. 
W gabinecie kroia umieszczono wielkie popiersie 
|brouzowe Wiktora Emanuela TI. (dziadka króla), 

|oras portret królowej Małgorzaty, Królowa Hele- 
yus zastała w swej sypialni portrety małżonka, 

„ego ojca, ks CGtarnogórskiego 1 sióstr. Królo- 
[Fa roztoczyła niestychany przepych w tonletach; 
| miala ich ze sobą przeszło 20 i ztmieniała je co- 
i dziennie kilkakrotare Wiktor Emanuel i Loubet 
występywali wszędzie w  kordonie A.nuncyaty 
1 w orderze Legii honorowe. We wszystkich 
uroczystościach uczestniczył «rz jaciel Combesa, 
Waldeck-F<'usseau, wiać „wy twórca praw wy- 
jątkowych przeciw kcngrepecycm. 

Pierwszego dnia gościny krolewskiej odbył się 
bankiet członków lig! włosko-tranc::skie; i zwolenni- 
ków zbliżenia obu narodów. Ne bankiet nie 
przybył żaden z bawiących w Paryżu senatorów 
i deputowanych włoskich. Nie obeszło się natu- 
ralnie bez toastów. Senator francuski Linthillac 
uniesiony werwą oratorską wyrazić się ubliżająco o 
Crispim, jako przyjacielu Bismarka, M wa ta wy- 
wołała wśród Włochów rozgoryczenie. Wicepre- 
zes związku dziennikarzy włoskich Cantalupi od- 
powiedział szcrstko seratorowi. Powstało zamie- 
szanie, ozwały się okrzyki i dopiero po dłuższym 
czasie zapanował spokój. 

Lwia część owacyj ze strony tłumów do- 
stała się królowej; odnosi się to przedewszystkiem 
do oklasków i okrzyków. Słyszałem o wiele czę- 
ściej wołania: vive la reine! honnewr a UHelenel 
niż osoe łe ros! Królowej znoszono codziennie 
stosy bukietów. Całymı koszami odbierała piękna 
monarchini listy miejscowe z wierszami, utwora- 
mi muzycznymi itp. Królestwo otrzymali wielkie 
mnóstwo podarunków. Pochodziły one mietylko 
od instytucyj np. od rady m. Paryża ale teź od 


Ep p OC 
|szła do i tego, że pozwalali sobie na płaskie kon- | 


mieniu, kto odważył się po steremu, za przykła- 
dem Kochanowskich, Miaskowskich ı Szymonowi- 
czów czysto po polsku pisać, a zwłaszcza prze- 
mawiać, gdy przeciwnie każenie języka łaciną 
oznaczało polor i smak ukształcony, było nieza- 
brzeczoną oznaką postępu. Ci z nowoczesnych pi- 
sirzów, którzy oparli się powszechnej modzie 
| makaromizowania, me znaleźli u ogółu uznania, a 
Kiżbieta Drużbacka dlatego zapewne czystą wyra- 
żała się polszczyzną, że jako stateczna biśłogłowa 
łaciny nie znała. 

Oczyścili język z makaronizmów dopiero 
dopiero pisarze z doby stanisłswowskiej. Jakkol 
wiek to dziwnew może się wydawać, poezya 
pseudo-klasyczna najmniej podlegała modzie i ka- 
prysom chwili. 

Ujęta w żelazne karby przepisów w Boileau 
ukształcona ma klasycznych wzorach, chłodna i 
sztuczna, czasami bezduszna, ale zawsze wytwor- 
pa, przejrzysta, zharmonizowana, w pr zie nader 
poprawna, w wierszu potoczysta, literatura nasza 
w ośmnastym wie.u narzucała ogółowi artysty 
czne gusta z arystokratycznem poczuciem wyż- 
BZOŚCI. 


(Dok. nast.) 


Zamówie ùla z prowincyi wysyła się od- 
wrotną pocztą. 2 kig Kawy i 1 kig. 
Herbaty franco do każdej stacyi poczto- 
we  Manóstwo listów pochwalnych. 


damskie podług najnowszych fasonów. 

damskie, Kołpaxi, Czapki męzkie, 
gotowe do futer męzkich, jaksteż 
Ceny umiarkowane. 
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firm handlowych i os5b prywatnych. Między da- 
rami były drozocanae kolee, brosze brylaatowe, 
kolie itp. Królowa poczyniła ogromne zakupy w 
Paryżu. a król przeznaczył stosunkowo bardzo 
znaczną sum3 aa rzecz ubogich : 80.009 franków; 
król aagielsk! dat za oobyta w Parrżu na ten 
sam cel zaledwe 13010 franków. 

W programie uroczystości była także wy- 
cieczka do Wiednia. W prastarej siedzibie Lu- 
dwika XIV. zwiedzali królestwo między innemi 
komnaty, w których mieszkała królowa Marya 
Leszczyńska (orzez Francuzów nazywana stale: 
Leczinska). W jednej z komnat znajduje się jej 
portret; piękne oblicze królowej zatopione w mo- 
dlitwie; w ręku iej różaniec. 

Ludwik XV. nie był małżonkiem wiernym; 
chętnie przebywał w towarzystwie dam wolnych 
obyczajów. Królestwo z wielką uwagą przypa- 
trywali się pamiątkom po przodkach króla z ro 
du Sabaudzkiego. 

Surowe zarządzenia szefa policyi Lepine 
spełniały organy podwładne z wielką ścisłością. 
Il tak np. wczoraj przed obiadam w pałacu Eli- 
zejskim policya me chciała wpuścić do wnętrza 
syna prezydenta Loubeta, ponieważ nie miał za- 
proszenia. 

— Ależ ja jestem synem prezydenta | — rze- 
cze miodzian. 

— Proszę odejść — odpowiada agent — 
bez legitymacyi nie mogę wpuścić nikogo. 

Na szczęście wychodził z pałacu oficer or- 
dynansowy i ten ułatwił Pawłowi Loubet wstęp 
do domu rodzicieiskiego, 

W niedzielę królestwo nie byli na mszy św. 
Przejechali tylko koło wspaniale dekorowanego 
kościoła Notre-Dame i udali się do pałacu Inwa- 
lidów. W kościele tej historycznej bad owli od- 
wiedzili królestwo grób Bonapartego. ;:ciany te- 
go kościoła gęsto obwieszone są churągwiami, 
zdohytemi przez wielkiego cesarza na mieprzyja- 
cielu. Wiktor Emanuel nie złożył wieńca na gro- 
bie Napoleona, nie uklęknął przed kryptą, lecz 
stał przed pomnikiem dłuższy czas, pogrążony 
w głębokiem milczeniu. 

W. Koryatewicz. 


Sprawy sejmowe. 


W sprawie obrad sejmowego 
Koła polskiego nad gimnazyu:a ruskiem 
w Stanisławowie otrzymujemy następujące pismo: 

Na c: siedzeniu sejmowego Koia polskiego 
w dniu 18. bm. stawiałem imieniem klubu demo- 
kralycznego dwie rezolucye, odmienne stylizacyą 
od rezolucyj, proponowanych przez Kkscelencyę 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 

W drodze komprom!tsu przyjęło zaromadze- 
nie pierwszą rezolucyę w stylizacyi Ezscałencyi 
Dzieduszyckiego, drugą w styliz cyi proponowa- 
nej przez klub demokratyczny. 

Za osłabieniem pierwszej rezolucyi przez 
włożenie słowa „o be cnie* zupełnie nie prze- 
mawiałem. — Osobiście mam to przekonanie, że 
słowo „obecnie“ należało z pierwszej rezo- 
lucyi usunąć. Skoro jednak cztery najliczniejsze 
w sejmie stronnictwa zgodziły się na kompro. 
misową stylizacyę — głosowałem za całą re- 
zolucyą. 

Proszę o umieszczenie tego wyjaśnienia w 
łamach szanownego pisma i piszę się z prawdzi- 
wem poważaniem. Albin Rayski. 


W komisyi drogowej obradowano 
nad referatem p. Stanislawa Jędrzejowicza o 
wnioskach posłów: Stapińskiego i Buynowskiego 
w sprawie zmiany ustawy drogowej w tym kie- 
runku, aby prestacya w naturze zastąpiono do- 
datkarui do podatków. Komisya postanowiła zgo- 
dnie z wnioskami referenta przedstawić sejmowi 
wniosek przekazania obu wniosków wydziałowi 
kraj. do zbadania, a to przez zasiągniecie opinii 
rad powiatowych w tej sprawie i przedłożenia 
sejmowi wniosków, 


Komisya bankowa nad referatem pos. 
Hupki o przedłożeniu wvtziału krajowego w spra- 
wie zmiany statutu Banku krajowego, tudzież o 
wniosku nos. Oleśnickiego, domagającym się, aby 
firma Banku krajowego podana w statucie w ję- 
zyku polskim, niemeckim i francuskim, podaną 
była także w języku ruskim, — uchwaliła przed. 
łożyć sejmowi wnioski w sprawie zmiany stalutu 
Banku zgodnie z wnioskiem wydziału kraj., sta 
wiając jedynie żądanie, aby w przepisach, jakie 
wydział kraj. uchwali dla unormowania sposobu 
udzielania pożyczek inwestycyjnych, zawarte były 
postanowienia, któreby uniemożiiwiały nadużyw i- 
nie tego nowego kr=dyiu. Go do wniosku pos 
Oleśnickiego, przedłoży komisya wn osek odpo- 
wiednej zmiany paragrafu 2 statutu tak, że mie- 
ścić on będzie firmę banku także w języku 
ruskim. 

Następnie przeprowadziia komisya dyskusyę 
nad wnioskiem pos. Milewskiego w sprawie przyj - 
ścia z pomocą kredytu Banku krajowego przemy- 
słowi nattowemu w kraju. Referat o tym wnio- 
sku powierzono pos. Sękowskiemu. 


Budżet krajowy 
ma r. 1903 i 1904. 


Jeneralny sprawozdawca b-dżetu p. Dawid 
Abrahamowicz, mimo Że sum”rvusze budżetów 
na r. 1908 i 1904 nie zostały jeszcze definity- 
wnie ułożone, zestawił w przybliżeniu wynikłości 
obu budżetów z następującymi rezultatami w cy- 
frach okrągłych. W budźecie na r. 1908 preli- 
minował wydział krajowy nadwyżkę dochodów 
w sumie 36.000 k. Komisya skreśliła wprawdzie 
w różnych nadzwyczajnych wydatkach sumę oko- 
ło 80.000 k., ale natomiast uchwaliła tyle no- 
wych wydatków, że nawet mimo podwyższenia 
wydatności 1 hal dodatków z 280.000 kor. na 
236.000 kor., budżet na r. 1908 zamyka się za- 
ledwie nadwyżką w sumie około 5000 k. 

W budżecie na r. 190%  preliminuował wy- 
dział krajowy zwyżkę w dochodach w sumie 
78.000 x. Komisya podwyższyła dochód z opłat 
konsumcyjnych od piwa o 20.000, wydatność 1 
hal. dodatków podwyższono z 236.000 na 240.000 
kr., mimo to jednak i mimo nawoływań do ko- 
niecznych oszczędności i opozycyi niektórych o- 
strożniejszych członków komisyi budżetowej, wy- 
datki na r. 1904 zostały przez komisyę tak dale- 
ce podwyższone. że caty uzyskany wyższy do- 


Odzcaczone na wystawach 


przemysłowych w r. 1902 
w Paryżu I w Londynie 
Złetym medalem. 
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chód został zużyty i pozostaje zaledwie zwyłka j nedaj Pane Boga prosimy. Z wyrazom zawsze gię- 


w sumie 6000 k. 

Nadto na trzy miliony koron wydatków nie 
ma wcale pokrycia i musi być zaciągnięta w r. 
1904 pożyczka, mianowicie na rozszerzenie za- 
kładu w Kulparkowie 1,185.000 k., na obwało- 
wanie Wisły 150000 k., na pożyczki i zapomogi 
dla dotkniętych klęską powodzi 750.000 k., wresz- 
cie na budowę koszar w Krakowie z powodu o- 
próżnienia z wojska Wawelu 850.000 k. 

W r. 1905 będzie musiał kraj zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości siedmiu milionów koron 
na budowę kanałów. Już dziś przewiduje jeneral- 
ny sprawozdawca budżetu i niektórzy czionkowie 
komisyi budżetowej, że w r. 1905 zajdzie nieuni- 
kniona potrzeba podwyższenia dodatków krajo- 
wych o 5 halerzy od każdej korony podatków 
bezpośrednich, 


KRONIKĄ. 


Lwów, dnia 21. paśdziernika 1903. 


malendarzyk. 


W czwartek 23. października Korduli Panuy. — 
Gr, kat. Jakowa Ap — Kal. słow. Przemysława. 

Wschód słońca 6 85, zachód 4-51. 

W piątek 29. października. Jana Kapistrana. — 
Gr. kat. Jowłampia. — Kal. słow, Włastymira. 

Wschód siońca 6356, zachód 4'49. 

W sobotę 24. paźisiernika Rafała Arch. — Gr. 
kat. Fyłypa Ap. — Kal. słow. Siemisława. 

schód słońca 888, zachód 447. 


Kronika lwowska. 


Pogrzeb Maryi hrabiny Potockiej. Bramy 
pałacu przy ul. Kopernika otwarte na oścież Przez 
pobielone wczesnym śniegiem podwórze spieszą 
szeregi ludzi, zdążają ku pułacowi i nikną we 
wnętrzu, skąd aż na ulicę widać mnóstwo świateł. 
Przechodzę środkowym chodnikiem podwórza, ocie- 
ram się o eleguuckie palto jakiegoś magnata, to 
wyszarzałą kapotę ubogiego rremieślnika, o drogi 
sack damy, podbity wspaniałem futrem, o służącą 
otulającą się przed zimnem wielką chustą. Staję, a 
przedemną przechodzi kilkanaście par  dziateczek 
ubożuchno lecz czysto ubranycb, którym przewodzi 
„mateczaa* skromna w swym zakonnym stroju, a 
mimo to wielka, dla swego powołania 

Wstępuję na schudy pałacu, u wstępu któ- 
rych stoją dwaj służący. W przedsionku mnóstwo 
kwiatów tworzy prawdziwą zieloną aleję, u której 
stóp roałożyły się stosy wieńców, « szarfami o 
rozmaitych, serdecznych vbapisach a dalej na wprost 
w gali, przemienicnej w kaplicę, ułożono zwłoki 
wśród mnóstwa kwiatów iświec jarzących na wspa- 
niałym katafalku. 

Już na długo przed godziną 10. o której kon- 
dukt żałobny miał wyruszyć z pałacu, zebrały się 
na ulicy Kopernika rzesze pukliczneści. Praedsio- 
uek pałacu i kaplicę wypełniła rodzina zmarłej, 
mnóstwo dostojników, oraz liczny kler, w obec któ- 
rych proboszcz parafii OO. Bernardynów, odprawił 
egzekwie i pokropił zwłoki, poczem trumnę szam- 
knięto. Hajdacy wzięli ją na ramiona i złożyli, na 
sześciokcnnym karawanie. 

Wśród śpiewu duchowieństwa ruszył kondukt 
ku kościołowi OO. Bernardynów. Pochód żałobny 
otwierali prebendaryusze domu ubogich, dalej szła 
dziatwa z domu sierót, dzieci z ochronki, której 
zmarła była opiekunką, dalej jechały dwa wozy 
pelne wieńców a oficyaliści z Antonina nieśli na 
pluszowej poduszce srebny wieniec i również taki 
wieniec niesli ofioyaliści z Szypetówki. Dalej po- 
stępował korpus weteranów z muzyką, bractwa, 
zakonnicy OO. Bernardynów, klerycy obu obrząd- 
ków, oraz świeckie duchowieństwo łacińskie i ra- 
skie. Za karawanem, w 6 koni zaprzężonym, kro- 
czyli synowie Roman i Józef hr, Potoccy, córki 
Władysławowa hr. Branicka i Janowa hr. Tysz 
kiewioczowa, dalej namiestnik Andrzej hr. Potocki 
z żoną, dalsza rodzina Potockich, ks. Sanguszków 
i hr. Brąuickich, Kazimierz hr, Badeni z żoną, 
Stanisław hr. Badeni, hr. Siemieński-Lewicki, hr. 
Karol Lanckoroński, b. minister Zaleski, Dawid 
Abrahamowicz, prezydent Tchorznioki z żoną, gen. : 
zbrojmistrz Fiedler s generalicyą i sztabem, wicepr. 
dr. Płażek, dyrektor Laskowski, prez. Małachow- 
aki, posłowie sejmowi i do rady państwa, ursędni- 
cy namiestnictwa, wydz. kraj. i w. i. 

W kościele 0O, Bernardynów odprawiłi mszę 
ów. ks. arcybiskupi Bilozewski i Szeptycki, poozem 
o godz. 12. w południo kondukt żałobny ruszył ua 
dworzec główny, gdzie złożono zwłoki w wagonie 
kolejowym, który przewiezie je na wieczny spo- 
czynek do grobow.a familijnego w Łaneucie, 

Dla uczczenia pamięci śp. hr. Alfradowej Fo- 
tockiej złokył hr. Roman Potocki na ręce prezy- 
dente ma, Lwowa 2000 koron na rzecz miejsco- 
wych ubogich, (g.) 

Za spokój duszy śp. Adama ks. Sapiehy 
odprawi w kościele archikatedrałnym, w sobotę 24. 
bm, o g. 8 rano Żułobne nabożeństwo ks. arcyb. 
Bilczewski, na które zapraszają połączone Stowa- 
rzyszenia : uczestników powstania polskiego x r. 
1863/4, rękołzielników lwowskicu „Ńkała*, kraj. 
Związku straży pożarnych i lwowskiej Ochotniczej 
straży cgn. „Sokół*. 

W sprawie zajść na uniwersytecie lwow- 
skim donoszą, ke pp. Oleśnicki i ke. Bohaczewski 
byłi w niedzielę w Wiedniu. 

Ks. rektor Fijałek odbiera codziennie mnó- 
stwo telegramów i listów, wyrażających mu cześć, 
Dziś otrzymał od wydziału teologicznego uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego tej treści pismo: 

Magnificencyo ! Nietylko solidarność koleżeń- 
ska, ale i popęd serca skłaniają mię, aby w imieniu 
wydziału teologicznego, którego obecnie jestem 
dziekanem, przesłał Waszej Magnificency! wyrazy 
uczuć, jakie w sercach naszych wywołały Świeżo 
zaszłe wypadki w gmachu wszechnicy lwowskiej. 
Chęć znieważenia rektora uniwersytetu, wykonana 
w samej świątyni nauki i to przez uczniów tejże 
najwyższej instytacyi naukowej, to zbrodniczy za- 
mach na króla w pałacu królewskim, dokonany 
przez własną jego armię; więc tek jak u wszyst- 
kich, tak i w sercach naszych wywołuje najgłębsze 
oburzenie, które równie trudno słowami określić, 
jak i siłą woli powstrzymać, W tem oburzenia na- 
szem uspokajamy się tylko myślą, że Wasza Ma- 
gnificencya, z którego i nasz wydział jąko ze swo- 
jego byłego docenta jest dumny, xa wysoko stoi, 
aby Go dziki napad moralnie mógł dosięgnąć. Wi- 
dzimy to z owego spokoju, pelnego godności i ka- 
płańskiej i rektorskiej, jaki Magnificencya wśród 
niespodziewanego wzburzenia xachowałeś i zacho- 
wujesz. O tę równowagę i siłę ducha dla Ciebie i 


Droguerya mag. farm. Leszka Sładowskiego 


we Lwowie, pl. Kapitulny I, 
Skład 


„PILOIN: 


bokiego, a dziś najgłębszego poważania, zostaje 
Waszej Magnificeucyi sługa i brat w Chrystusie, 
X. Tranadel. 

Co to było? Sigma pisze w Słowie poł. 
Ogromny łańcuch. Kilkuset młodych ludzi — gło 
wa za głową, twarz za twarzą, wesołe i ponure 
sprytne i jałowe, piękne i brzydkie. Miarowe tętno 
kroków, łomot pałek, uderzających o fizy i jakaś 
naiwna powaga... Wydłaża się, zakręca swoje dlu- 
gie cielsko i nie dojrzawszy jego końca, nabiera 
odwagi. Oto okręcił się tajemniczym splotem koło 
figury zdziwionego policyanta. 

— (o pany robiom ?... 

Miarowe tętno kroków. 

— To nie można! 

Jednostajny łomot pałek, uderzających o flizy. 

— Ja panów aresztiruję ! 

Ironiczny blask papierosa, mocniej pociągnię- 
tego i cisza, którą przerwał nagle radośno-bcjaśli- 
wy pisk dwóch lafirynd, stojących wśród splotów 
tajemniczego płaza. 

W głowie qolisyanta sgasi ostatni promyk 
inteligencyi. Lafryndy utraciły rozbujały kontenans 
a olbrzymi płaz przepełznął jaż przes brudną do- 
rożkę ku podziwieniu dychawicznego konia i zaspa- 
nego wośnicy... 

Jeszcze tylko ogonem kilka razy kiwnął i 
znikł na ostatnim zakręcie. Nagle zuhuczały pio- 
runy, Diesiątki pałek uderzyły o żvlazne żaluzye 
sklepów, dziesiątki okien otworzyły się w górze 
z trzaskiem i przerażeniem. Cienie kilku pelicyan- 
tów utonęły w ciemności framug wchoduwych 
drzwi, a z wisży ratuszowej uderzyła godzina áru: 
ga po północy. Powirano ją wiwatem, miauczeniem 
gwizdem, szczekaniem, wogóle wszystkimi głosami, 
jakie tylko z gardła ludzkiego wycisnąć może 
silny instynkt naśladownietwa. 

Tajemniczy pluz przewinął wię jeszcze przez 
kilka kawiarń, przeraził gargonów i „sztam.gastów* 
swą potworną długością i zaznaczył drogę Bwoją 
suchymi i mokrym: śladami, potem wydał z siebie 
jeszcze trochę piekielnego krzyku i ordynarnych 
dowcipów, a wreszcie rozprysnął się, tak samo bez 
widocznej przyczyny, jak bez widocznego celu roz- 
rosło się jege cielsko. 

Ach prawda, państwo pytacie, co to było? 

Był to żywy feston z kwiatów narodu, zwan 
bardzo słusznie „gęsiorem*, 


Rada m. Lwowa odbędzie posiedasnie w 
czwartek 22. bm, o 6, wieczór. 

z= Pożegnanie prokuratora. Urzędnicy lwow- 
skiej, prokurstoryi państwa żegnają w piątek rano 
swego przełożonego p. Hayderera, praed kilku 
Jniami awansowanego na starszego prozuraiora 
państwa we Lwowie. Przy sposobności pożeg uia 
wręczą urzędnicy p. Haydererowi upominek; wiv- 
czorem zaś pożegnają go wspólną ucztą w hotelu 
Europejskim. W niedzielę odbędzie się pożegnanie 
ustępującego w pensyę p. Woronietziego i powita 
nie nowego szefa nadprokuratoryi, p. Heyderers. 
Wezmą w tem udział wszyscy prokuratorzy Gaicyi 
wschodniej i Bukowiny. 
ycleczkę do Przeworska dla zwiedzenia 
cukrowni tamtejszej organizuje w niedzielę 25 bm. 
grono kilku posłów ze wszystkich stronnictw sej- 
mowych. W wycieczce wezmą teš udział reprezen- 
tanci prasy. Wyjazd ze Lwowa o godz. 8'85 (czas 
kol.) rano, pociągiem bły :kawicznym. Powrót wje- 
czorym o godzinię 9. 


== Morderstwo w ul. Kościuszki. Rozsrawa 
przeciw trzem sprawcom mordsrstwa w ul. Ko- 
ściagzki, Wierzchołkowi, Czerwenemu i Radziewi- 
czowi, rozpocznie się przed sądem przysięgłych 
6. listopada br. i będzie trwała 4 dni. Przewodni- 
czyć jej będzie radca Szymonowicz. Do rozprawy 
powołanych będzie 46 świadków. Onegdaj wręczo- 
no oskarżonym akt oskarżenia, obejmujący 39 str. 
bitego pisma. Wstęp na rozprawę dozwolony bę- 
dzie tylko xa biletami. 

== Nosaclzna. Z 19 koni I leinmanna, podda- 
nych pod obserwacyę, magistrat zarządził wczoraj 
zabicie dwóch, dwa zaś izolował, albowiem apo 
strzeżono u nich objavy nesacizny, Zaraza nie 
przeniosła się na inre stajnie w mieście, 


== Osmnastą aptekę otrzyma Lwów niebawem, No- 
wa apteka mieścić się będzie przy ulicy Łyczu- 
kowskiej w pobliżu ul. Hausnera. 

== (g) Z izby sądowej. W dalszym ciągu rosz- 
prawy przeciw ©. Branco, ofioyałowi pocztowemu, 
o defraudacyę, przesłuchano dzi naczelnika pocaty 
p. Marescha i urządnika pocztowe ;o Finkelateina, 
którzy wyjaeniuli manipuiacyę, jaką się przepro- 
wadza przy listach na kolei, oraz objuśniali czyn- 
ności Brauki. 

Następny świadek, bankier p. Schellenberg 
nie zna Jranki i nie przeprowadzał z nim interesa 
w o całej sprawie dowiedział się od swego kasyera 
Roina. P- Rain przypomina sobie Brankę jako sta- 
łego gościa, który w krytycznym dnin przyszedł 
do kan.ora i zażądał wypłaty wartości dwóch 
asygnut dłaśnych banka włość. 

W czasie rozprawy wyłoniła się jeszoze spra: 
wa kopalni węgli, prowadzonej swego czasu przez 
Brankę do spółki z Zajączkowskim i Hoszowskim, 
Przesłuchani w tym przedmiocie ojczym oskarżono- 
go Kiralczuk i teść Piotrowicz, seznali, że pienię- 
dzy do tego przedsiębiorstwa zaczerpnął Branka 
z posagu Żony i własnego majątku, Natomiast 
wupólnik Branki Zajączkowski zeznaje, że Brauka 
włokył do interesu bardzo małą sumę, a i później 
dał iedwie 200 koron, a kiedy Zajączkowski upo- 
minal się o pieniądze, mówił Brunka, że ich nie ma. 
Skutkiem też braku kapitałów ruob w kopalni za- 
stanowiono. 

Następnie odczytał prez. Przyłuski 9. zeznań 
pisemnych przewaźnie urzędników pocztowych wie 
deńskich, którzy na podstawie dokumentów wy- 
kazują, iż omawiany list zostuł do Lwowa wysła 
ny, dalej urzędników ambulansowych, którzy pocztę 
z Wiednia do Lwowa w pociągu prowadzili, oraz 
kilka urzędników pocztowych we Lwowie. Na tem 
odroczono rozprawę do popołudnia. 

O godz. 5. podjęto rozprawę na nowo Pro- 
kurator Niewiadomski rozpoczal motywowaoie o- 
skarzenia. 

== Egzekutorzy podatkowi Ci panowie, w czar- 
nych długich sardutąch, ze złotymi guzikami i 
w czapka:h urzędowych z szerokimi żółtymi bor- 
tami, odróżniającymi ich od wszystkich innych 
fuukcyonaryuszy państwowych, gą obecnie tymi, 
którzy pozbawiają spokoju, hamora i apetytu naj- 
lojalniejszych nawet mieszkańców Lwowa. Ah, te 
żółte szerokie borty... Jest cała rzesza, „najener 
giczniejszych*, z całej Galicyi przez troskliwą wła - 
dzę skarbową dobranych ladzi, noszących na gło- 
wie czapki z tymi bortami i rozpuszezonych na na- 


poleca 


i zastępstwo na Galicyę 


„Gramophonów*. 5,000 płyt do wyboru 
po cenach fabrycznych. 
Odsprzedającym odpowiedni rabat. 


sze miasto, aby mu ciągle przypominali: 
ci wymierzyli, tez względu czy masz, czy nie 
masz i czy słusznie, czy nie słuszuie, Mo zresztą 
wolno ci rekurować do władz podatkowych, które 
nie zaniedbeją da odpowiedź twoim spadkobier- 
com. Płuć, lub ci zabiorą, co masz, a nawet to, co 
nie jest twoje. Ludzi w czapkach z szerokimi żółte 

mi bortami sumiennie spełniają swoje zadanie, są 
gorliwi i fiskus może by! z.nich damnym, Od 
świtu do szarego zmroku krążą po mieście, wyszu- 
kując opornych restantów. Ulicy nie przejdziesz, 
aby oczu twoich nie olśniła czapka z żółtym pas- 
kiem. Biada restantowi, który w ręce tego wyko- 
nawcy Śraby podatkowej się dostanie. Są też naj 

twardsi i najenergiozniejsi wobec najałabszych, naj- 
biedniejszych, wobec cych, którzy bronić się nie 
umieją. Tak przynajmniej dotąd się wydawało. Ale 
zdarzył się fakt, który tę ostatnią opinię o egza- 
kutorach rozszerza i na najwpływowaszych, najpo- 
potężniejszych. Onegdaj na kułoarach sejmowych, 
podczas posiedzenia sejmu, pojawiła się czapka z 
żółtym szerokim bortem i krążyła po nich uparcie 
długą goidziitę, raz po raz szglądając przez drzwi 
do wnętrza isby. Zaniepokojeni byli wszyscy, bo 
któżby się egzekutora podatkowego nie bał, Od 

ważniejsi tylko, lub złośliwi z urodzenia, którzy 
uczuwają t. z Schadenfreude, ośmielali się zbliżyć 
do niego. I dowiedzieli się, że czapka z żółtym bor- 
tem szuka marszałka kraja, aby mu doręczyć 
jakąś boletę epzekucyjną. Czapka wzywała jaż 
następnie każdego, kogo na kurytarzu natra. 
fla, aby jej sprowadził marszałku, bo ona 
jest osobą urzędową i me przypomnąć marszałkowi 
obowiązek płacenia podatke, Niestety nikt nie 
chciał posłuchać czapki z żółtym bortem i mar- 
gzałek tymcaagem apokojnie kierował dalej obrada- 
mi w izbie, nie wiedząc, co i kto ©o przed drzwia 

mi izby oczekuje, My zaś musimy oddać słuszność 
pp. egzekutorom podatkowy:a : dla wszystkich są 
najenergiczniejsi i najbezwzględniejsi... 

Także i Jla tych, którzy nic nie są winni 
fiskusowi. Bo owa boleta na 700 kor., którą egze- 
kutor chciał koniecznie w czasie posiedzenia sejmu 
doręczyć marszałkowi kraju, dotyczy rajeżytości od 
pozostająchj pod zarządem wydziału kraj, fandacyi 
Lachowicza, której marszałek jest z mocy swego 
urzędu przewodniczącym. Naieżytość ta jednak nie 
należy się — jak dowodzi fundacya. Alo fiskus 
przed rozstrzygnięcie słuszności jej wymiaru, 
swoim zwyczajem, próbuje ją egzekwować. A w taki 
sposób. 


płać, co 


Hronika krajowa, 


Akcya ratunkowa Tow. Kółek rolniczych. 
Staraniem p. Stanisława Wolańskiego, męża zaufa- 
nia w pow lwowskim w okręgu szczyrzeokiia, 
utworzony zosiuał na ton okręg ratunkowy komitet 
miejscowy, w którego skład weszli pp: przewodni- 
ozący Mieczysław Rossowski, sk: rbnik Stanisław 
Wolański. Csłoukowie : Choioniewski, Iigner, Mo- 
Mński, Modliszewski, Promiński, Swiderski, Szaps 
i ka, Zaremba. Komitet z całą energią zabrał się 
do akcyi ratunkowej. 

Ciekawy epizod z rozprawy karnej, ja ta się 
niedawno odbyła przed ząłem w Przemyślu, poda- 
je Naprzód, Oskarzonych stawało trzech włościan 
z Borszowie o zbrodnię obrazy religii i o zbro- 
Inię oszustwa, popełnioną prze. to, šo jeden z 
cgskarzonych namawiać miał świadków do fałszy- 
wych zeznań, Obrońcą był adwokat:socyaliste dr. 
tlerman Liebermanu, Jeden ze świadków, były 
wójt Borszowio, ałachany przed sądem, powiada: 

— Za mene buło w seli wsio spokijno. Ale 
taper jizd'at jakiś Wityki, Begery i Liebermany » 
bnriąt narid, 

Adw. dr. Lieberman: 
widzieliście ich kiody ? 

Wójt: Ta ditko ta znaje, gde po świty kra- 
tyt sia takij Lieberman! (Ogromna wesołość na 
sali). 

Wodociągi w Kalwaryl. Jak się dowiadujemy 
„eszła gmina miasta Kalwaryi w układy z wies 
uańską firmą Rumpel i Waldek celem cddania jej 
„rzedsiębiorstwa budowy wodociągów. — Gdyby 
wiadomości te okazały się prawdziwemi i magistrat 
uiaste Kalwaryi pomime nsiłowań czynionych, aby 
go od popierania obcych przsdsiębiorstw powstrzy- 
nad. budowę tę oddał firmie wiedeńskiej, mielibyśmy 
jeden przykład więcej smutnego zaniedbania inte- 
rogów przemysła krajowego przez władze a .tono 
miczne, które w pierwszej linii powołane są do ich 
oorony. Zanisdbanie to tem dziwniejsze, że w kraju 
istnieje kilka przedsiębiorstw zakłudania wodocią- 
gów, które powierzona im roboty bez zarzutu wy- 
zonywały. Oddanie przedsiębiorstwa w ręce obcej 
firmy pociąga za sobą tę dalszą stratę dla pro- 
dukcy: krajowej, że firma taka pociąga zwykle po- 
trzebny  miataryał z zagalicyjskich fabryk. — Tak 
naprzykład w danym wypadku poszkodowana może 
być fabryka sanocka, która dostarcza dotychczas 
cur wodociągowych gminom naszego kraju. — Spo- 
dziewamy się, że władze, do których to należy, 
w pierwswej linii wydział krajowy i w tym wy- 
padku i w innych na przyszłość baczną zwrócą 
uwagę na to, aby ruboty podobne oddawane były 
wyłącznie przedsiębiorstyom krajowym i aby te 
orzedsiębiorstwa składały gwarancyę, że o ile mo- 
żności materyal zakupiony będzie w fabrykach 
krajowych. 

Samokójstwo. Z Tarzobrzega donoszą, iż w 
Zaleszaaach odsbrał sobie życie wystrzałem z ro- 
wolweru, w prawą skroń skierowanym, Stanisław 
Spkołowski, dzierżawca dóbr. Przyczyna eamobój- 
stwa nieznana 


Kronika pownuzechna. 


S$ Msgr. Merry dsi Val, prowizoryczny papieski 
gekretarz stanu, został już stale mianowany na tę 
posadę, jedną z najwyższych w świecie kościelnym 
którą przeto piastnją zawsz znakomici ka dyna- 
lowie., Nowy sekratarz stanu otrzyma kapelusz 
kardynalski ba najbliższym w listopadzie konsysto- 
rza. Pius X. odbiegł tn od tradyoyi, że powierza- 
no ją wybitniejszym kardynałom, tudzież od dra 
giej, że posadę kard. sekretarza stanu piastowali 
dotychczas wyłącznie Włosi. Magr. Morry del Val 
jest synem dyplomaty hiszpańskiego, który także 
we Wiedniu od r. 1886 do 88 sprawował urząd 
ambasadora, Urodzony dnia 10. paźdz. 1866, gdy 
ojciec jego był ambasadorem w Londynie -— liczy 
przeto dopiero 38 lat. Odebrał wychowania sta» 
raune i od młodości był przeznaczon; na duchowne- 
go i dyplomatę, 

Już w r. 1892 otrzymał stopień szambelana 
papiezkiego i godność „szatnego* i jako taki 
przywoził birety nowym kardynałom, ‘W r. 1897 
mianowany prałatem domowym QOjva św. i delega- 
tem  apostoiskim w Kanadzie, wyświęcony w r. 


A znacie wy ich, 


Wysełam wprost ze składu, lub Wiednia. 


Tadeusz Górski, p 


jn o M 


1900 na biskupa nicejskiego śn part, objął zarząd 
dAccademii des nobili ecclesiastici. Gdy się kon- 
klawe zebrało, został mianowany jego sekretarzam. 
Pius X. poruczył mu prowizorycznie, a teraz stale 
urząd sekretarza stanu, którym był przedtem kard, 
Rampolla. Nawet masoni przypisują mu wielką 
bezstronność, choć się wychował w szkole kard. 
Rampolli. 

°$ Zajmująca rozprawa. W Wiednia przed są- 
dom cywilnym toczył się «ajmnjący proces. Nie- 
ja i Bwutostein zaskarzył skarb państwa o 800.000 
k ror za dostarczenie ma pomysłu nałożenia po- 
datka od biletów kolejowych. Utrzymaje, że pro» 
jekt ten wypracował i przesłał go p. Dunajewskie- 
mu, ówczesnemu ministrowi skarbu. Projekt swój 
olr ymał z powrotem, z przypiskiem, iż rząd na 
projekt nie refłextuje, W kilka lat atoli później 
taki podztek zaprowadzono, Podczas rozprawy re- 
prezontant rządu wykazał, 1% rząd miał taki pro- 
jekt już w r. 1876, wypracowany przez jednego 
z urzędników ministerstwa skarbu. Sąd oddalił 
Baumsteina z jego pretensyami. 


8 Kongres katolicki pod przewodnictwem hr. 
Zichy'ego zabrał się wczoraj w Budapeszcie. Wy- 
słano telegramy hołdownicze do papieża i cesa' za, 

$ Czesi I Niemcy. W Litomierzycach po sgro- 
imadzeniu niemieckiem przyszło na ulicy do starcia 
między Niemcami a Czechami tak, że musiała in- 
terweniować policya. 

$ Król grecki odroczył zapowiedziany na 26 
bm. przyjazd do Wiednia z powodu zachorowania 
teściowej, w. ka. Aleksandry, 


8 Odezwa Greków macedońskich. Bawiący w 
Paryżu studenci greccy ogłosili odezwę : o zacho» 
dnio-europejskich ladów z prośbą, aby w interesie 
cywilizacyi i ludzkości w;stąpiły w obronie słu- 
sznych i usprawiedliwioaych żądań (łroków mace- 
dońskich. Odezwa ta stwierdza między innemi, że 
Grecy w Macedonii stanowią większość i liczebnie 
i inteligencyą. Nie tylko w większych miastach 
ludr oś chrześcijańska składa się wyłącznie z Gre- 
ków, ale nawet i po wsiach więcej jest Greków, 
aniżeli Słowian. Szkół greckich jest dwa razy tyle 
co bułgarskich, a choć Macedonia zalana jest obe- 
onie bandami, zorganizowanemi za pieniądze bul- 
garskie, te jednak nio możn« mówić o powstaniu 
ma.cedońskiem, ponieważ większość ludności w ru- 
chu macedońskim nie bierze woale udziału. 


$ Echa zbrodni serbskiej. Bardzo awanturniczą 
wiadomość podaje jedna z wiedeńskich korespon- 
denoyj lokalnych. Donosi ona z Belgradu, że wszy- 
scy oficerowie, którzy brali udział w zamordowaniu 
królewskiej pary serbskiej, byli zu to zapłaceni, 
Werbował ich szwagier Christicza Hadśitomas, 
Pieniądze wzięto z kasy »ojskowej, a palicrono je 
na fundusz .yspozycyjny. Awakumowicz wiał do 
stać 24,000 fr., Maszin 30.000 fr., kapitan Źiyko- 
wio 12.000 fr. Również wszyscy inni oficerowie 
mieli dostać większe, lub mniejsze sumy. Rnzem 
wydano na ten cel 300.000 fr. 


e stowarzyszeń. 
Posiedzenie nankowe Towarzystwa lekarsk, lwow, 
odbędsie sią w piątek 28. b. o g. 6 wiecsorem w lo- 
kalu Towarzystwa. 


Z całego świata. 


Tryesi 21. października, Dziś rano odbyło 
się z wielką uroczystością spuszczenie na wodę 
nowego okręta austryackieg" Lloydu. Okrętowi temu 
nadano miano „Dr. v. Koerber*. Po godz. 9, ra- 
no prežes gabinetu dr. Koerber — i cały szereg 
zaproszonych gości udał się du arsenału Lloyda. 
Nowy okręt jest kolosalnych rozmiarów, zbudo- 
wany z uwzględnieniein najnowszych wynałazków 
techniki okrętowej, przeznaczony dla linii wscho- 
dnio -afrykanskiej. Po przywitaniu zebranych przez 
prezydenta Lloyda Bechera, odpowiedział dr. 
Koerber, dziękując Lloydowi za zaszczyt i wypo- 
wiadając życzenie, aby produkcya ausiryacka 
wreszcie wyzyskała ogromne zamorskie targi 
zbytu 

Wśród oklasków zebranych spuszczon> okręt 
na wodę. 

Następnie oglądał prezydent ministrów ar- 
senal Lloyda i jego urządzenia, przyjmował ĝe- 
puiacyę urzędników ir cbotników. Do tych przemóe 
wil w języku włoskim, zapewniając, że rząd, o 
ile to będzie w jego mocy, wszystko uczyni, aby 
zawsze uniknąć ewentualnego zastoju w ruchu. 

W namiestnictwie przyjmował dr. Koerber 
wiele osobistości i deputacyj. 

Potem w towarzystwie ministra Calla 
przedsięwziął przejażdżkę wzdłuż wybrzeża na 
oxręsie Lloyda „Dałmacya*. 

Armentieres Ż1. października. Oczekuję 
tu na jutro przyjazdu socyalistycznego deputowa- 
nego Jauresa, ktory na publicznem zgromadzeniu 
wygłosi mowę w sprawie strajku. Spodziewają 
się, ża wpływ Jaureza podziała uspokajająco. 

MDunkierka 21. października. Robotnicy 
ładujący węgiel na okręty mają dziś wxćcić do 
pracy, ponieważ robotnicy portowi nie pocha alają 
strajku, 


iau powietrza. Sprewoxd -niv contralnej ete 
oyi meteorologieznej we Wiedniu i anstryschich kolei 
państ"owyok.) D.20. października. 1908 c godzinie 7, rano 
Oseruiowoe 4-04, Tarnopol — 0'2, Lwów ——, Bkole 
++ —, Przemyśl —'—, Jarosław +4-0'6 Tarnów 4-15, Now? 
Zagórz 495, Kraków +4-1'2, Praga +28 W aden 4+— 
Senirasrinq -+—'—, Budapesat 44, isoh! +4-8'4, Rim: 
<++'—, Tryest +4-9'0 Oelxyusza. 


MAŁY FEJLETON. 
SETRA CH. 


-— Strach? — odezwał się towarzysz nasz, 
wzruszając ramionami. Mówicie o strachu ? 
Strach to głupstwo, a psychologia jego jest 
niewytłómaczona. Koń, który nie drgnąi wśród 
huku wystrzałów, skoczy w bok na widok leżą- 
cego na drodze kawałka papieru i wysadzi wag 
z siodła. Podobnie bywa z człowiekiem; naj- 
straszliwsza katastrofa mie wywołała u niego 
jedaego gestu trwogi, jedne;o okrzyku przera- 


żenia, a niespodziane kichnięcie sąsiada tuż 
obok, w nocy, sprawi, że podskoczy do su- 
fitua. 


Posłuchajcie, jaka 
przed kilku laty. 

Będąc jeszcze wtedy w Algierze, pozzedłem 
wieczorem do gmachu tamtejszego wydziału le- 
karskiego, aby się zobaczyć z przyjacielem, który 
wówczas porządkował tam swe zbiory, 


przygoda spotkała mię 


é niezrównany środek na porost włosów, sporządzony z wy 
ciągu ziół alpejskich i z preparatu. naftowego. 
' Cena flaszeczki koron Z. 


Lwów, 
Maryacki |. 8. 


= 
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Odzwierny objaśnił mię, jak zwykle: na 
prawo, potem na lewo .. prosto... znów skręcić... 
na górę... Tak się jednak wtedy śpieszyłem, że 
nie wiele zapamiętałem z tego, co słyszałem i 
bezmyślnie zapuściłem się w kurytarae. 

Naturalnie, wkrótce zabłądziiem w ciemno 
ści i począłem się błąkać omackiem, kręcąc się 
tam i nazad, otwierając i zamykając drzwi jakieś, 
zmieniając ciągle kierunek. 

Nie wiedziałem, gdzie się znajduję. 

Ręce moje chwytały próżnię, to znów ude 
rzały o coś, osuwały się po ścianach. "g 

Nagle przypomniałem sobie objaśnienia 
odźwiernego, aby iść korytarzem, ciągnącym się 
wzdłuż prosektoryum... 

Ależ ja jestem właśnie w prosektoryum t... 
To nie ulega żadnej wątpliwości... Rękami doty- 
kałem się marmurów... przytłumione odgłosy 
wskazywały, że przewracałem po drodze okazy 
anatomiczne... Nagle ciężarem ciała swego potrą- 
ciłem coś, co upadło z hałasem bez sładnego 
ciała. 

Schylliem się, aby rozpoznać i usunąć na 
bok przeszkodę... Poczułem pod alcami coś mięk- 
kiego, oślizgłego... Ach, to kadłub ludzki 1... Nogi, 
ręce i głowa były widocznie niedawno odcięte, 
gdyż rozpoznawałem dokładnie krwawiące jeszcze, 
podwiązane kikuty. 


To obmacywanie trupiego ciała w grobowej 
ciemności przejmowało mię niewymownym wstrę- 
tem... Serce biło mi gwałtownie... dzwoniłem zę- 
bami z przerażenia.. Zimny pot spływał mi po 
twarzy. 

Rzuciłem się przed 
chcąc się za jakąbądź cenę wydostać z tru- 
piarni. 

W tem zanurzyłem ręce w jukiejś kadzi, 
w której pływały czaszki... głową uderzyłem 
o inny znów kadłub, kołyszący się w powietrzu... 

Wtedy straciłem władzę nad sobą i u- 
padłem na ziemię... Leżałem czas jakiś spokoj- 
nie i powoli zacząłem opanowywać swój prze- 
strach. 

Przecież wszystkie te okazy anatomiczne nie 
przedstawiały najmniejszego niebezpieczeństwa, 
dotknięcie ich było wstrętne, ale niczem nie gro- 
ziło... Swoją drogą wolałbym w biały dzień spot- 
kać na drodze najdzikszą bestyę. 

Giemność z.wsze powiększa, przesadza, a 
umysł, tracąc zdolność oceniania kształów, na- 
daje im nadnaturalne rozmiary i przerażajace 
wiasności. 


siebie w  ciemnicy, 

Rozumowanie to przywróciło mi odwagę. 
Wyciągnąłem ręce ku szczątkom ludzkim, le- 
żącym u stóp moich... Nacisnąłem brzuch tru- 
pa... czułem, jak palce moje zagłębiły się w fał 
dach skóry, jak pod ich naciskiem przesuwały 
wnętrzności... To było okropne, wstrętne, odra- 
żające l... 

Naraz straszniejsza jeszcze myśl powstała 
nagle w mej głowie... Toż ja dotykam się 
obrzmień, plam tyfusowych, wyrzutów, ran... od- 
dycham powietrzem, przesyconem najrozmaitsze- 
mi mikrobami.. Znajdowałem się w państwie 
śmierci, która i mnie z kolei porywała w bezlito- 
Sne szpony... 

Jestem zgubiony |... Zerwałem się, wydając 
okrzyki dzikiego zwierzęcia, schwytanego w za- 
stawione żelaza... Skruszę mury, a wydostać się 
muszę z tego zatrutego lochu.. Rzucałem się na 
wszystkie strony, walczyłem z  niewidzialnemi 
przeszkodami, ryczałem... 

Czułem, że głowa mi płonie, że oczy wy- 
chodzą mi z pod czaszki z przerażenia... Nogi u: 
ginały się podemną.., potknąłem się... Wyciągnięte 
ręce uchwyciły kurek jakiś i bezwiednie od- 
kręciły go... W jednej chwili z głośnym hu- 
kiem woda poczęła się lać strumieniem do 
kadzi, w której przedtem rozróżniłem pływające 
czaszki, 

Wreszcie woda wystąpiła z kadzi i to było 
dla mnie ratunkiem.. Przyszło mi na myśl, że 
woda spływać będzie po równi pochyłej do ogro- 
du, otaczającego gmach wydziału. Ukląkłem i za- 
nurzając ręce, starałem się odgadnąć kierunek 
prądu. 

Nademną z przepełnionej kadzi wypadały 
jedna po drugiej czaszki, uderzając o ręce moje; 
gdy odtrącałem je — palce moje zatapiały 
się w miękkich zwojach mózgu... Dokoła uno- 
Bił się mdły, słodkawy zapach krwi i zgniła woń 
trupia. 

Posuwając się po rozrzedzonej ropie na 
brzuchu, dotarłem wreszcie do małego, zakrato- 
wanego okienka... Szarpnąłem z całej siły, wyrwa- 
łem je wraz z ramą... Ujrzałem łagodne, blade 
światło nocy księżycowej... 

Zacząłem znów ryczeć, wołać o pomoc i 
zaraz prawie otworzyły się drzwi za mną, silne 
światło lampy zalało całą izbę. 

Znajdowałem się w suterenach gmachu, w 
składzie ogrodnika ! 

Człowiek jakiś stał przedemną, wpatrując 
się we mnie zdumiony i usiłując widocznie zro» 
zumieć niezwykłe widowisko... 

W ręku trzymałem melony, owe czaszki 
ludzkie. Dookoła mnie stały na ziemi i wisiały u 
sufitu worki z koziej skóry, w których ogrodnik 
przechowywał świeżą wodę... To były owe straszne 
kadłuby z krwawiącemi kikutami. 

..Przyjaciel nasz zapalił papierosa i zakoń- 
czył opowiadanie słowami : 

— Widzicie zalem, że strach — to głup- 
stwo. 


Ruch artystyczno-literach:. 


* Wystawa krakowskiego Tow. „Polską sztu- 
ka stosowana" otwartą zostanie 14. listopadz br. 
w salach Tow. Przyjaciół sztak pięknych w Kra- 


kowie przy placu Szczepańskim, jednocześnie z wy- 
stawą artystów polskich „Sztuka“. Z powodu bra- 
ku lokalu odnowiednich rozmiarów nie może Tow. 
na razie urządzać wystawy w większym zakresie 
i ogranicza się do wystawienia paru garniturów 
mebli, kilkudziesięciu poiskich kilimón, pochodzą- 
cych przeważnis z warsztatów tkackich p. A. Si- 
korskiej w Czernichowie, wykonanych według wzo- 
rów ariystów polskich, tudzież innych "kazów 
sztuki stosowanej. 


* Mapę Wysokich Tatr wydało Towarzystwo 
tatrzańskie, W mapie tej, wykonanej znakomicie 
przez rządowy instytut geograficzny w Wiedniu w 
najwięk. zych dotąd używanych rozmiarach 1:26.000, 
uwzględniono najnowsze ułatwienia komunikacyjne 
i turystyczne, jak gościńce, śŚwieśki, schroniska i 
t. p. i dołączono d» niej słowniczek niemiecko- 
polski nazw tatrzańskich, używanych w dotychoza- 
sowych mapach niemieckich. 

* „Dwutygodnika katechetycznego I duszpa- 
sterskiego* nr. 20. zawira: Dekadentyzm a reli- 
gia katolicka w lirykach Kazimierza Przerwy Tet- 
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Bardzo ważne 
dla pań! 


Zmiana lokalu ! 
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majera. Ks. J. Koterbski. (Cdn.). Kazanie na 


uroczystość Wszystkich ŚŚw. X. J. B. — Kate- 
chezy dla 1. i 3. roku nauki w szko ach jedno- 
i dwuklasowych. — Ustawy szkolne. -— Z piel- 


grzymki do Rzymu. Ka. dr. A. Pechnik. -- Z Li- 
turgiki. — Obrazki z „Przyjaciela Ludu*. — Res 
cenzye. X. Dr. Sz — Miscellanea, — Wiadomo 
ści dyecezalne. 


KMoperiuar iwowakiego tentru miejskiego 
We czwartek „Właściciel kużuic* Ohiet'a, 
W piątek po 1az piorwszy „Madame Shèrry“ ope- 
retka w 8 a. Hugo Feliksa. 
W sobotę po ras pierwszy „Zmartwychwstanie* 
sst, w 4 a. hr, Lwa Tołstoja i Henryka Bataille. 


Repertuar teatru krakow: kiego. 
W czwartek „Ludka* Vebera. 

W piątek przedstawienia nie ma. 

W sobotę „Dzieci Waniuszyna* Najdionewa, 
W niedzielę , Dzieci Waniuszyna* Najdionewa. 


7 KRAKOWA. 
(Enestt j 

— Wozoraj otwarto w Krakowie Teatr ludo- 
wy, urządzony przez krakowskie Towarzystwo 
oświaty ludowej. Odegrano „Dziką różyczkę* Bli- 
zińskiego i „Nikt mnie nie zna* Fredry, Wśród 
grone artystów są niektóre bardzo dobro siły, a 
i inne odpowiadają zupełnie zadaniu. W entraktach 
odegruno pieśni lndowe i wyjątki z opar .narode- 
wych. Publiczność i młodzież zapełniła salę. 

—— W ozwartok o 5, wieczór odbędzie się na 
wszechnicy Jagiellońskiej ogólny wiec akademicki, 
Na porządku obrad stanowisko młodzieży polskiej 
wobec znieważenia rektora lwowskiego nniwersytetu 
przez ruskich studentów. 


Z POZNANIA. 
(Talafonem i poczt) 

— W Kiączynie w ks, Poznańskiem pochowano 
16. b. śp. Wojciecha Lu vieńskiego, zacnego 
putryotę, który, jak wiadomo zmarł wskutek tra 
gicznego wypadku na polowaniu. Źal wielki, gło- 
boki, ogólny owładnął całe społeczeństwo wielko- 
polskie, które zżyło sią od lat tylu z zacną i 
serdeczną postacią zmarłego i z publiczną jego su~ 
mienną i ofiarną obywatelską pracą. Jak zmarły 
pojmował obowiązki, ciążące na obywatela- Polaku 
w Poznańskiem, niech zaświadczy list, pisany a 
kilka lat przed śmiercią do żony Janiny z Chei 
kowskich, w atórym wyraża swoją ostatnią wolę: 

„Utrzymanie zieiii w rękach polskich, na 
której prucewał eumisnnie ojciec mój śp. Boguslaw 
i je, kładzie na was, dzieci moje, obowiązek pracy 
usilnej, by ten kawał zismi tak drogiej nie dostal 
się nigdy w ręce niemieckie; gdyby miała zajść 
kiedykolwiek smutna okoliczność, zmuszająca was 
pozbyć sią tego rodzinnogo majątku, błagam was 
i proszę, byście ponieśli wszelkie ofiary, aby do- 
stał się przynajmniej w ręce polskie, Życzę sobie, 
aby syn mój Bogusław nie obsjmował majątka 
przed 26-tym rokiem życia, a poprzednio trzy lata 
pracował jako płatny urzędnik, rządca lub ekonom, 
by nauczył się słuchaó, aby później umiał rozka- 
zywać. Niech sąsiadów swoich włościan kocha, do 
siebie przygarnia, otacza ich opieką, poucza ich, 
ratnje w potrzebie, uważa się za ich brata, gdyż 
na nich polega przeważnie nasza przyszłość ; niech 
nigdy nie rości sobic żadnych praw, ani przywi- 
lejów wskutek nazwiska, które nosi, ale ponosi 
tylko obowiązki, jakie na niego spadają, x tem 
uazwiskiem, m wtenczas stanie się godnym ojców 
swoich“, 

„Nieboszczyk, sam za życia, postępował za- 
wsze w myśl tych rad i £yczeń, pozostawionych 
dzieciom w swej ostatniej woli; w niedzielę i 
święta dwór kiączyński zapełniał się dzieómi oko- 
licznych włościan, którym oprócz posiłku udziela- 
no nauki religii w ojczystym jęsyku. — Przyja- 
ciel serdeczny zmarłego hr. Stefan Łącki, chcąc 
oddać hołd pamięci zmarłego, złożył na ręce re- 
dakcyi Dzien. posmań, 1000 marek na fandusz 
imienia nieboszczyka, mający służyć na wykształ- 
cenie synów biednych, ubogich włościan; dalsze 
składki za tym przykładem płyną obficie, 

-— Dobra rycerskie Wroniawy przy kolei 
leszczyńsko zbąszyńskiej mają być podobno kupio- 
ne dla pruskiego następcy tronu. Te dobra posiada 
obecnie pewien bank berliński. W tej wsi jest 
wspaniały zamek i do niego należą rozległe lasy. 


Telegramy i telefonematy. 


Minister dla Czech. 


Praga 21. października, Narodrni Listy 
podtrzymują twierdzenie, że dr. Koerbar prowa- 
dzi rokowania z drugim wiceprezydentem Izby 
poselskiej dr. Zaczkiem, ażeby obiął tekę mini- 
stra-rodaka dla Czech w jego gabinecie. 

Wiedeń 21. października. (Tel. prywatny.) 
Dzientik Narodnś Politik dowiaduje się z kół 
poselskich, że mimo zaprzeczenia, iż dr. Zaczek 
nie jest wybranym na czeskiego ministra rodaka 
— toczą się z Zaczkiem w tym względzie roko- 
wania, które mają na celu wprowadzenie go do 
gabinetu dr. Koerbera, jako ministra dla Czech. 
Gdyby tej kombinacyi sprzeciwił się klub młodo- 
czeski, wówczas . zostałaby ministrem dla Czech 
osobistość dotychczas w politycznem Życiu nie- 
zaangażowana. 

Wątpią, czy dr. Zaczek przyjmie nomi- 


nacyę. 
Niejmy. 


©zerniowee 21. października. Na wczo- ! 
rajszem posiedzeniu sejmu bukowińskiego przy- 
szio najpierw do żywej wymiany zdań między 
marszałkiem a Mikołajem Wassilką, poczem p. 
Straucher interpelował prezydenta kraju, czy 
wiadomo mu, Że w senacie bnkowińskim przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, który 
to senat liczy 5 członków, mają być obsadzone 
dwie posady, na które są desygnowani Galicya- 
nie, nie władający językami krajowymi Bukowi- 
ny i czy zechce wpłynąć na to, aby przy obsa- 
dzeniu tych posad sędziowskich uwzględniono żą- 
dania Bukowiny. Prezydent kraju odpowiedział, 
że nie ma ingerencyi w sprawach sądowych, 
jednukże interpelacyę tę poda do wiadomości 
wladzy kompetentnej. 

Rektor prof, Hórman uzasadniał wniosek w 
sprawie przyczyniania się kraju do budowy no- 
wego gmachu uniwersyteckiego i wniósł wybór 
komisyi z 7 członków dla tej sprawy. Wniosek 
ten przyjęto, jak również wniosek komisyi dzien- 
nikarskiejj O wydanie sądowi p. Flondora, z 
powodu znanych artykułów w  DBukowinaer 
Journal. 

Lime 21. października. Na posiedzeniu sej- 
mu górno-austryackiego przyjęto projekt ustawy 


W. Primus & S. lelicki 


w sprawie zmiany niektórych postanowień ordy- 
nacyj wyborczych sejmowej i gminnej, mianowi- 
cie przyznający prawo wyborcze doktorom techni- 
ki. Sejm przyjął też rezolucyę, wzywającą rząd 
do jak najrychlejszago przedłożenia parlamen- 
towi ustawy w sprawie zmiany ordynacyi prze- 
mysłowej. 

Lublana 21. października. Na posiedzeniu 
sejmu kraińskiego p. Krek i Sustersicz” zażądali 
rozmaitych poprawek w protokole poprzedniego 
posiedzenia. Po długiej, chwilami burzliwej, dysku- 
syi przyjęto protokół bez zmian a gdy podczas 
dalszych rozpraw sejmu przyszło do gwałtownej 
sprzeczki między p. Sustersiczem a p Tavczarem, 
marszałek, nie mogąc ich uspokoić, zamknął po- 
siedzenie. ; 


Nytuacya na Węgrzech. 


Wiedeń 21. października. Cesarz przyjął 
dziś o godzinie 9!/⁄ przed południem ministra 
skarbu Lukacsa na półgodzinnej audyencyi. Mo- 
narcha wyłuszczył dziś Lukacsowi (który wczo- 
raj przedstawił cesarzowi zapatrywanie, panujące 
w „komitecie 9* partyi liberalnej) swe własne 
stanowisko i polecił ministrowi, aby to stanowi- 
sko zastępował. Lukacs wraca dziś wieczór do 
Pesztu. 


U godzinie 12%, będzie u cesarza hr. Khuen, 


który prawdopodobnie także wróci wieczór do 
Pesztu. 


Wiedeń 21. października. Hr. Khuen był 


o godz. 1. z południa na półgodzinnej audyencyi 
u cesarza. 


Khuen i Lukacs wracają dziś wieczó: do 
Budapesztu, lecz w piątek zuów przybędą do 
Wiednia. 


Lord Methuen we Wiedniu. 


Wiedeń 21. października. Przybył tu lord 
Methuen celem wręczenia cesarzowi laski marszał- 
kowskiej nad armią brytańską. Lord Methuen ja- 
ko gosć cesarza zamieszkał w zamku cesarskim. 
Jutro przed południem będzie przyjęty na posłu- 
chaniu przez cesarza, wieczorem zaś odbędzie się 
na cześć jego obiad w zamku w Schdnbrunie, 


Wybory w Bulgaryi. 

Petersburg 21. października. Nowesti 
omawiając odbywające się obecnie wybory w 
Bułgaryi, które, zdaniem tego pisma, przeprowa- 
dzane są wśród niesłychanych gwałtów, podnosi, 
że zaostrzą one jeszcze bardziej istniejące przesi- 
lenie w Bułgaryi i że w obec takich stosunków 
nawet przyszłość księstwa jest zagrożoną. Nie jest 
niemożliwem, dodaje ten dziennik, iż Bułgarya 
celem odwrócenia uwagi od przesilenia wewnętrz- 
nego, zawikła się w wojuę z Turcyą. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż 21. października. Jutro w czwartek 
rozpocznie parlament obrady nad wniesionemi 
rozmaitemi interpelacyami a w szczególności nad 
interpelacyą 0 ogólnej polityce rządu a po za- 
łatwieniu tej sprawy rozpocznie się dyskusya bu- 
dżetowa. 


Paryż 21. października. Deputowany De- 
stourneiles oświadczył w rozmowie z współpra- 
cownikiem Złerałda, żę francusko-angielski układ 
o sądach rozjemczych jest tylko początkiem szer- 
szej akcyi w tym kierunku. Cztery inne podobne 
konwencye są obecnie w opracowaniu, mianowicie 
z Włochami, Holandyą, Szwecyą i Norwegią. 
Układ francusko-włuski ogłoszony b; dzie jeszcze 
przed podróżą Loubeta do Rzymu. |Inne zostaną 
wkrótce podpisane. 


Rozmaitości. 


Q Kapelusz z głowy! Pod tym napisem pis e 
warszawska (łaseta polska : 

Jesteśmy niezwykle up zejmi. Tak uprzejmych 
ludzi niema chyba na całym świecie. Bo proszę 
mi powiedzieć, jaką właściwie słuszną racyę ma z 
punktu widzeuia uprzejmości obnużanie głowy w 
pierwszym lepszym sklepie lub sklepiku, w rozma- 
itych instytacyach, gdzie panuje ścisk, tłok, zamęt, 
w cukierniach i kawiarniach, wazędzie, gdzie oprócz 
naa jest jeszcze ktoś inny? 

Czy to ubliży rzeżnikowi, jeżeli kupując u 
niego, nie zdejmiemy kapelusza? Czy to obrazi 
„kas.erkę*, jeżeli mając w ręku laskę i dwie lub 
trzy paczki, włożymy na głowę kapelusz, aby umo- 
żl.wió sobie wydobycie portmonetki? Czy to będzie 
brukism poszanowania miejsce urzędowego, jeżeli 
w ścisku takim n. p. na poczcie, przy wydawaniu 
listów i posyłek pieniężnych, podpiszemy kwit 
książkowy w kapeluszu? Nie — to będzie tylko 
prosta wygoda, to co na całym świecie ludzie mają 
na względzie i wsajem u siebie szanują. 

Wejdżcie do pierwszej lepszej kawiarni w 
którem z wielkich miast w Europie — wszyscy 
siedzą w lapelnszach; w sklepach także nikt nie 
odkrywa głowy; Anglik tylko w wyjątkowych oko- 
licznościach rozstaje się z swoim cylindrem, a jest 
bardzo uprzejmy; Amerykanin to samo. My tylko 
jesteśmy w wielkim kłopocie, gdzie kapelusz umie- 
śció, jak go trzymać, bo u nas tylko obowiązuje 
na każdym kroku zasada — kapelusz x glowy! 
Zdejmujemy go też wszędzie — tam, gdzie potrze- 
ba i tam, gzie to jest zbyteczne, a nawet chę- 
tniej w tym ostatnim wypadku, bo to już weszło 
w nałóg. Niejeden na to n rzeka, zżyma się. ska- 
rży, ale idzie za przykładem innych, bo nie chce 
stanowić wyjątku, Gdyby przynajmniej w naszych 
sklepach było gdzie kłaść kapelusz, „gdyby przy 
drzwiach stał >hłopiec, któryby go odbierał od 
wchodzących, a oddawał wychodzącym, ale gdzie 
tam — trzeba, albo kapelnaz trzymać w ręku, albo 
go położyć na ladzie, zkąd go bez ceremonii zabie- 
ra kto inny, Czy nie dość tego i czy nie ozas na- 
reszcie zerwać Z zasadą: kapelusz z glowy! dla 
własnej wygody i bezpieczeństwa? 

Q Senzacyjny proces. Przed sądem  przysię- 
głych berlińskiego sądu zieisiańskiego toozył się 
proces przeciw niezamętnej Maryi Gledits:h o za- 
mordowanie pozasłułnowego majora Reisch'a, Przed 
kilku ląty poznał major Reisch, który wówczas 
był dowództwą kompanii w Poznaniu, tamże nie- 
zamężną Gleditsch, z którą wkrótce wszedł w ści- 
ślejszy stcaunek; następnie wziął ją do domu swe- 
ge jako gospodynię. W charakterze tym przenio: ła 
się oskaikona z majorem po z pensyonowaniu jego do 
Królewca, ztamtąd zaś do Berlina  Pożycie ich 
etało się coras bnrzliwszem, aż wreszcie ma or 
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pozbył się gospodyni pod pretekstem, że zamieszka 
a niego matka jego, W Berlinis zaprzyjaźnił się ma- 
jor Reisch z pozasłaźbowym radzeą sądu Pudorem 
i składał ma codziennie wizyt,; jak twierdzi 
oskarżona, wszedł także w śoiślejszy stosunek z re- 
prezentantką domu Pudora, Herrnhudt, i to był 
główny motyw zbrodni. Głleditsch zapłonęła za- 
zdrością, a gdy kilkakrotne listy z groźbami nie 
odniosły skutku, czatowała 25. maja w domu, 
w którym zamieszkiwał Pudor, na niewiernego 
majora. Za nadejściem jego wycelowała na soho. 
dach domu do niego z rewolweru, gdy ten jednak 
zawió Il, wyciągnęła błyskawicznym ruchem z to- 
rebki nóż <uchenny i utopiła go w lewej piersi 
majora. Tenże zawlókł się ostatnim wysiłkiem na 
drugie piętro, lecz nie zdołał już zadzwonić do 
mieszkania przyjaciela -— przed drzwiami skonał, 
Maryę Gleditsch aresztowano jeszcze tego samego 
dnia, a znamiennem jest, że po spełnieniu zbrodni 
nie okazywała nadzwyczajnego wzburzenia; jadąc 
z urzędnikiem kryminalnym do wsęzienia, pokazała 
zgromadzonemu przed domem i świszącemu zło: 
wrogo tłamowi brzydki grymas, a w ciągu sledz- 
twa nie okazała wcale żalu. W procesie twierdziła, 
że miała wszelki powód do zemsty, gdyż major 
dawał jej kilkakrotnie przyrzeczenie, še Się z nią 
ożeni, a w razie niedojścia ożenkn d, skutku, za 
płaci jej 6.000 m. odszkodowania. Tymczasem zo- 
stała zupełnie zawiedziona. 

Gleditsch skazaną została na 5 i pół lat wię- 
zienia, 


Q Ukarany klown. W Chersonie zaszła nie- 
zwykła sprawa. Niemiecki klown, Franciszek Held, 
występujący w cyrku pod nazwiskiem Fredy Tra- 
welli, z mocy protokołu policyjnego stanął przed 
sędzią pokoju, oskarżony o oszustwo. Okoliczności 
sprawy były następujące: W afiszach cyrkowych 
oskarżony zapowiedział. że każdy z gości o©yrko- 
wych otrzyma bezpłatnie swój portret, zapewnia- 
jąc przytem, śe jeśli podobieństwo byłoby śle 
uchwyconem, to niesadowolony otrzyma zwrot pie- 
niędzy za bilet. W odpowiedniej chwili Hold roz- 
dawać począł publiczności małe koperty, w których 
mieściły się lusterka. Publiczność żart ten przy- 
jęła wybuchami śmiechu, pomimo to jednak policya 
spisała protokół i pociągnęła H. do odpowiedzial- 
ności. Oskarżony dowodził, że obietuica, jak i całe 
przedstawienie, miało charakter czysto komiczny i 
nie może byó brana geryo. Mimo to sędzia skazał 
go na ..iesiąc aresztn. 


42 Bismarck a Polska. Onego czasu w łatwo- 
wiernej i powierzchownej op nii naszej Bismarch 
uchodził przez niejakiś czas jako przyszły odnowi- 
ciel „Polski*, Dały ku temu powód jego fanta- 
styczne pertraktacye ze zmarłym niedawno $. p. 
rządoą „ałobnkowskim. 

Teraz znów wykazuje się, że gdy mu okwi- 
lowo togo potrzeba było, ks, Bismarck nie wahał 
się nawet w obec dyplomatów wygrywać kartę 
polską, byle bałamuctwo polityczne szło, Były de- 
putowany włoski, Palamenghi Crispi, synowiec wło 
skiego męża stanu tegoż nrzwiska, wydał bowiem 
w paryskim „Kuropóan* opis podróży Franciszka 
Crispiego do Friedrichsruh, siedziby ks, Bisiusroka. 
Było to w dniu 1. października 1887, kiedy wło 
goy politycy przybyli do stolicy, kryjącego się 
już wtedy przed światem dyplomatycznym ks, Bis- 
maroka. 

Po obiedzie zaprowadził ks. Bismarck gości 
do swege gabinetu i tam taką im przedstawił le- 
gendę: 

Robiłem wszystko, co można było, żeby Ho- 
Byą przyjacielsko dla Niemiec usposobió, ale da: 
remnie, W roku 1878 przejąłem na swoje barki 
odpowiedzialność za kongres berliński, żeby tem 
carowi osłodzić (l) pigułkę. Zrazn nie chciałem, 
ale go hr. Szuwałow o to wyraśnie prosił, A jaka 
była wdzięczność za to? Car postawił 200.000 
wojska wzdłaż granic niemieckich. Powtarzam, 
rzekł: pragnę pokoju. ale i do wojny jestem przy- 
gotowany, chociań bardzo bym żałował, gdyby do 
wojny przyszło. Niemcy dziś po milionie wojska 
postawić mogą po wschodniej i zachodniej granicy 
a nie potrzebują się bać niczego. Rosya nie noże 
polegać na swej armii. Oficerowie i szeregowcy 
zerażeni są rewolucyą. Ogromne pańatwo tylko po- 
zornie jest nietykalnem. Słaby m jej panktem 
jest Polska. Austrya ma sympatyę dla Polski, 
Dawszy Polakom przy powataniu jaką taką pemoc, 
możnaby icn oswobodzić i wznieść samodziel- 
ną Polskę, dajmy na to pod austryackim 
arcyksięciem. 

Do Konstantynopola niech sobie Rosyani: idą. 
Zdobyez ta Rosyę by osłabiła, Bułgarya jest księ- 
ciu obojętną i gdyby się znalazł powód do wojny, 
Niemcy nie brałyby w niej ulziała. Tylko Francya 
spowodować by go mogła do chwycenia za broń. 
Do Anglii i Włoch ma zupełne zaufanie. Sojusz z 
Niemcami i Włochami jest w Austryi popularny. 
Za to sojusz z Rosyą żleby przyjęto. Musiałby do- 
prowadzić do wojny itd. itd. 

Z dalszego ciągu artykułu tego dowiadzjemy 
się, że stary lis Crispi nie zupełnie dowierzał Bis- 
marckowi., To nie zadziwia, 


Z rynków towarowyeh. 


Bank rolniczy we Lwowie d. 21, paźdsiernika 
Ceny sa 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa 
Pszenica gotowa 790 do 8:—, pszenica nowa 760 do 
775, tyto gotowe 680 do 660, nowe. 625 do 650, 
owies obroczny got. 5'40 do 575, nowy 5:25 do 65%, 
jączmień paet, 4-75 do K"25, jęczmień browarny 550 
do 6—, rzepak 025 do 8-20, rzepak nowy 925 do 
8:50, groch pastewny 575 do 625 groch do gotowania 
6'60 do 8:00, wyka 495 do 475, bobik 4'75 do 5:25, 
hreczka 000 do 0—, kukurudza nowa 580 do 6.20, stara 
6:25 do 6'50, chmiel za 56 kilo od 300 do 220. koniczyna 
Gzerwona 53*— do B8*—, biała 50— do 70—, szwedzka 
45— do 55-—, tymotka 38'— do 25— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 18:50 do 18:75 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10:50 do 10:75, 


Wiedeń å 31. ernika Kurs w xor. ipo B. 
kigr. Notowapc: pssomica cisańska 8'80 do 8:60, Żyto 
słowcokie 680 do 695, jęczmień morawski 6'60 do 7'75, 


kukurudza węgierska 666 do t”75, owies węgierski 6 — 
do 6'20, rzepak 12— do 12:50, rzepak na sierpień, 
wrzesień —*—, olej rzepakowy na stycseń-kwienień 


—— do ——, 
Ceny niesmienione. 
Usposobienie spokojne, 
S'un powietrza: pochmurno. 


Budapeszt 21. pnkdziern. Kurse w koronach i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na październik 7'69 d> 
7:80, na kwiecień 7:71 do 7772; Żyto ną paździornik 6'27 
do 628, na kwienicń R'50 do 6'51; cwies na październik 
5:41 do 41, na kwiecień 5:64 do 685; kukurndzn na 
pażdz. 610 do 615, kukurndza na maj 1904 5:85 do 
486, rreak am sierpinů 1180 do 11-99 
Oferty na pszenicę: mierne, 
Chąć kupna: rezerwu! ana 
Usposobienie: lepsze. 
Pogoda: chłodno. 
Wiedeń d. 21. paźiziernkia. Cukier 19:60—00*— 
spokojnie), Nafie galicyjska niezmieniona. Jpirytas 
43:20 do 00:00 (ustalony). 


Dział ekonomiczny. 


E Zjezd cuklerników austryackich rozpoczął 
Bię wczoraj we Wiedniu. Otwarto zarazem wysta= 
wę zawodową, urządzoną przez wiedeńskie Towa- 
rzywtwo cukiernicze. 


Z rynków pieniężmych. 


Wiedeń àd. 21. października. (Tel. „Gazety Narodi - 
wej“). Zamknięcie giełdy o godz. 3 minut 80 po potud- 
nio. Akcye austr, zakł. krad. 66175, węg. sakładu kred. 
78800, Auglobanku 372'25, Unionbanku 5:450, Banku 
dla krajów koronnych 41800, Bankyereinu 482:00, Bo- 
dencrediżr. 888 —, Gal. Banku hipot, 588—, kota pañ- 
wtwowyci 6.800, kolei południowej 78:50, tramwaju A. 

, 6 , kolei Elbentbal 416:—, kolei późnocnej 
540, kolei ezerziowieckiej 57750, auipiny 88800, Rima 
Murau a 46825, praskiego towarm. że; 1795; fabryki 
broni 360'—, tureckie tytoniowe 35700, Galie. Karpao- 
kiego Towarzystwa naftowego 1098, oblig. węg. in- 
damnis, 97:50, renta majowa 100'10, anstr. renta koro- 
nowa 100'10 węg. renta koronowa 97'90, 56-let. listy tow. 
kredyt. ziemsk, 9875, 4-procent. listy banku krajowego 
98:75, 4!/,-procent. listy banku krajow. 10315, A-prooent 
komunal, obligacye Banku krajowego 10247, 4-procent 
listy banku hipotecznego 98'15, 4!'/-proc. listy banku 
Lipotecznego 101-55, 5-procent, listy banku hipotecznegp 
112:—, 4aprocent. galic. oblig. propiuac. 99-75, 4-prom. 
galic. pożyczka kraj. s r. 1893 99:45 4-procent. poły: 
czka m. Lwowa 96728, iosy tureckie 12875, marki 11732 


ruble 25800. 

Paryż d. 21. października. gieldy. Trzy 
pruczztowa renta 28'75. Mąka 81:65. 

Berlin 21. paźżsiem. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austrynckie 85:30 (pcdług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —'—, Austryackie kredyty 000—, Disc. Comman- 
dit, (00—. 

Frankfurt d. 31. października. Gielda 
As etryackio kredyty 20860, Kolej państwowa 
ny —'—, Disoouto —*—, Laura 19175. 


zagraniczna. 
23750, Alri- 


Nadesłane 


| ` Strolin i 


do nasycia w aptekach po 4 x. ze zlecewiom | ekarzkiem. 
Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy 
cierpieniach płuc, chronicznym Katarze 
organów oddechowych, azkrofułach, imo 
fluenzy. Prawdziwy tylko w oryginalnych fiakonach. 


Przekazy i listy kredytowe 
na Paryż, Londyn, Berlin i. t. d., oraz na 
wszystkie większe miejsca kąpielowe 
wydają 


Sokal 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 128 


Okulista 
Dr. LEON GRUDERB 


mieszka przy ul. Karola Ludwika l. 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrons.) 


Przyjechali do Liwowe d. 21. paździer. 1908. 
hr. J. Łubiński z Mielatycza, T. Wysocki s Zu- 
bowmostów, B. Jorz x Krzywoza, B. Lang x Try- 
jestn, S. Zelechowska z Korczowa, M. Youngowa 
z Chrusiatycza, E. Niirenberg z Berlina, Z. Fran- 
kowski z Rosyi, W. Zurowski z Myszkowiec, M. 
Trnowszky z W'odnia. 


Z ostatniej chwili. 


Sprawa polskich biskupów 
dla Ameryki. 

Rzym 21. października. Wszystkie 
wieści o decyzyi, czy projektach Watyka- 
nu w sprawie polskich biskupów amery- 
kańskich sa przedwczesne. Propaganda 
nie może zgoła tej sprawy rozstrzygnąć 
przed styczniem. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Wiedeń 21. października. (Teleg. pryw.) 
Audyencya  Khuena trwała trzy kwadranse. 
skutek tej audyencyi nic się nie zmieniło. 
Ważną jest wiadomość, że i Lukacs i Khuen 
w piątek powrócą do Wiednia. 


Dymisya Zanardellege. 

Rzym 21 paździe nika. (Telg. pryw.) Pe- 
wng jest rzeczą, że król dymisyę gabinetu Zanar- 
dellego zatwierdzi ze wzgiędu na będące w toku 
kwestye. 

Zanardelli polecił na swego następcę Vi- 
skonti-Venostę. 


Książę Arnberg. 


Berlin d. 21. października. (Tel. pryw.) 
Książę Arnberg, który za zamordowanie w o- 
krutny sposób afrykańskiego krajowca, odsiady- 
wał więzienie w Hanowerze i niedawno przewie- 
ziony został do Berlina, ponieważ w Hanowerze 
korzystał z bardzo wielkich ulg, został obecnie 
umieszczony w zakładzie dla obłąkanych dia gba- 
dania jago stanu umysłowego. 


(g) Zniknięcie dziewczyny. Służąca u pani 
Miny Tendler przy ul. Karola Ludwika 1. 25 Ma- 
rya Misiewicz wydaliła się z domu ałuśbodawczyni 
jeszcze 19. bm. wieczcrem i dotychczas nie wróci- 
ła. Misiewicz zostawiła krótki list, że więcej nie 
wróci, powodów jednak odejścia nie posłała. Wo- 
beo tego, še Misiewicz pisać nie umie, a przed 
paru dniami pokłóciła się ze swym kochankiem, 
N. Kozakiem, który odgrażał się, žo ją kabije, za- 
chodzi obawa zbrodni. Policyw zarządziła poszuki- 
wania za Misiewiczówną i Kozakiem. 

Strajk robotników stolarskich. Wczorsj wybuchł 
w Tarnopolu ogólny strajk robotników stolarskich, 
zatrudnionych we wszystkich warstatach  nalełą- 
cych do „Spółki atolarzy meblowych“. Powodem 
strajku jest nienwzględnienie przez majstrów żąda- 
nia robotników, tyczącego się podwyższenia płacy. 


S ZE OW w W o a a] 


polecsją we własnym zarządzie prowadzoną pracownię 


kościoła Katedralnego, 


z ul. Halickiej przeniesioną została z d. 1. września br. naprzeciw 


Już nadeszły ostatnie nowości na sezon zimowy i wierzchy na 
futra dla Pań i gotowe kompletne futra. 


CE BSA O = AGO©OLOrACY_JIRIĄ 


która wsz elkie roboty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonuje. 


enfekcyi dla pań Adolfa Czopp 


ka. 


place Kapitulny 3. 


p zac m wm.” 


Książe i milianerka. 


(Ciąg dalszy.) 

— Mów, czy to nie złudzenie gorączkowe? 
— zawołał. 

— Nie, to rzeczywistość; tylko masz być o 
zdrowie swoje troskliwy i położyć się zaraz spo 
kojnie. 

— Kto pożycza pieniądze? dowiady- 
wał się chory słabym, ale rozradowanym gło= 
sem. 


— Dowiesz się o ws systkiem później; teraz 
staraj się wyzdrowieć coprędzej. 

W wyglądzie pacyenta nastąpiła natychmia- 
stowa poprawa; myśli jego przybrały odmienny 
kierunek; lekarz zdziwił się, słysząc, że chory 
prosi o posiłek. Aribert tymczasem siedział, po- 
grążony w zadumie; dotychczas nie oceniał war- 
tości i eadownej władzy pieniędzy, marnego krusz- 
cu, którym gardzą filozofowie a ludzie często za- 
przedają dła niego duszę. ; 

Serce księcia przepełnione było uwielbie- 
niem dla Nelli, ratającej silą charakteru swego 


u «- amanan 


rozpaczy a prowadzącej 


w m e m 


dwóch mężczyzn z toni 
ich na wyżyny szczęścia. 

— Co to za rasa tych Anglo-Saksonów! — 
mówił sebie w duchu. 

W godzinach poobiednich widoczpiejszą je- 
szcze była poprawa w stanie zdrowia Eugeniu- 
sza; lekarze, zdumieni tak szybkim u pacyenta 
powrotem do zdrowia, oświadczyli, że niebezpie- 
czeństwo minęło zupełnie; ton ich mowy przeko- 
nywał Ariberta, iż szczęśliwy obrót rzeczy sztuce 
swojej przypisywali głównie, być może jednak, 
że Aribert się mylił, zresztą był w zbyt pobłażli- 
wem usposobieniu, iżby nie miał uwzględniać sła- 
bostek ludzkich. 

— Jakże wiele jesteśmy ci winni, Nello! — 
mówił kilka chwil później, znalazłszy się sam 
na sam z młodą dziewczyną — jak zdołam wy- 
razić ci moją wdzięzzność! Jak podziękuję ojcu 
twemu! 

— Lepiej, iżbyś nie dziękował memu ojcu 
— odparła — w obec niego sprawę tę trakto- 
wać należy jako prosty interes, zwykłą pożyczkę. 
Ze mną co innego: wolno ci objawiać twą wdzię- 
CZDOŚĆ. 

— W jaki sposób? 

— Pocałuj mnie. Czy pewny jesteś, żeś 
złożył formalne o moją rękę oświadczyny, mon 
prince ? 


Bony-Niem=xi 


mkół) w Bielsku, wiaścicicika konc.)syla 5 klg. 
Bióra pośrednictwa posad. 9408 


Polecam 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 8 ot. od wyrazu. 
„a m | | mammnewewjOpłacona poczta 


Herbata 


għiúsko-rosyjaka, zbiór 

Souehong L sèr. 375, II. złr. $*—. Okru-|Pomarahozowo, 
chy najleprze sir, 1-%5. a: A drobne 

złr. 130 s funt. Dwór Zapszyn Brzeżany |%0wa 80 h., 


E E RADE 


M IÓT 


poleca ©. OLMA (wdowa po dyrektorze Najlepszej jakości, 
opłacone za 7 kor. 


Rittinger — Wersehetz, Banat. 


tanie MARWOLADY 


najmniej 5 kilo: 

Morelowe, malinowe, wiśniowe, porzeczko- 
majowy, świeżej We głogowe po 68 hal. Poziomkowe 20 h. 

Malinowe, 
5 b., Marmolada z jabłek 38 h. Anana- 
ze Śliwek (przetarte ocukrzone 
powidła 34 b.. K 
za pół kig. netto w 5 kilowych szafliez- 


9425 


naturalnie czysty, TOZ- 


sro o Główna wygrana 


aż do odwołania Loterya kolejowa 


albo kolej przy odbiorze 


aj 20 Główna wygrana 50,000 ko 


1 wygrana po 5.000 ko 
ompoi z borówek 50 hal. 1 1. 


FE 


6 wygranych > 
2 


50.000 kor.! 


PLUGRAJ 


GAZETA NARODOWA z Ozwartka dnia 22 Paśdziernika 1903 Nr. 241 


— Ah! Nello! — zawołał, przyciskając ją 
do serca — zostań żoną moją ; tego pragnę naj- 
goręcej | 

— Musisz jednak zyskać na to zezwolenie 
papy. 

— Czyżby chciał stawiać w tym względzie 
trudności ? Wszak tobie nie odmówie nie może. 

— Właściwiej, iżbyś go sam o to prosił — 
mówiła Nella łagodnie. a 

Racksole niebawem wszedł do pokoju. 

— Wszystko idzie dobrze ? — pytał, wska- 
zująć na drzwi sypialni dworskiej. 

— Doskonale — odpowiedzieli 
kochani, rumieniąc się po uszy. 

— Jeśli tak — raek? milioner — jeśli masz 
chwilę wolnego czasu, radbym ci pokazać coś, 
mój książę. 


razem za 


XXX. 
Zakończenie. 
— Mam dużo do pomówienia z księciem — 
mówił Racksole, gdy tylko wyszli z pokoju. 
Może zechcesz przejść do mego gabinetu, W ca- 
łym hotelu panuje ruch i hałas. 
— Bardzo chętnie — odparł Aribert. 
— Cieszę się z powrotu do zdrowia 


księ: |czuciem przykrego zdumienia. 


— Co do tego... — zaczął Aribert zmie- 
szany. 

— Dotkniemy tej materyi później — przę- 
rwał mu Racksole. 

Znajdowali się 
tnem milionera. 

— Chcę księcin opowiedzieć wypadki ze- 
szłej nocy — oświadczył gospodarz -- pochwy- 
cenie Juliana i zeznania od niego otrzymane. 

Po tych słowach Racksole udzielił gościowi 
szczegółowych wieści o minionych wydarzeniach. 

— Co pan z tym łotrem Julianem czynić 
zamierzasz ? — pytał Aribert. 

— Proszę za mną — rzekł Amerykanin i 
poprowadził księcia do sąsiedniego pokoju. 

Na sofie leżał przedmiot jakiś nakryty bia- 
lem prześcieradłom; Racksole podniósł zasłonę — 
nie pomijał nigdy sposobności uwydatnienia dra- 
matycznej chwili ukazał ciało zmarłego 
człowieka. 

Nieboszczykiem był Julian, bez żadnych 
śladów gwałtownej śmierci. 

Posłałem już po policyę: -- oświadczył 
Racksole. 

-- Jak się to stało? — pytał Aribert z u- 

-  Rozumiałem, 


już w mieszkaniu prywa- 


cia Eugeniusza — oświadczył Amerykanin, posłu |że więziono go bezpiecznie w sypialni na górze. 


poleca oryginalne 


r. 
ron 


gując się zdawkową monetą zwykłej uprzejmości. | 


Jaxós KAJA 


dostawca dla :. k. urzędników państwowych 


Lwów, Sykstuska 12. 


Gramophony z marką ochronną, 


także na dogodne spłaty miesięcsne. Na składzie największy wybór najnowszych 
płyt. — Wszelkie reperacye uskuteczniam jak najrychlej. 
odwrotną pocztą. Proszę żądać cenniki, 


Tak feż było rzeczywiście — odparł 


p 2) 


szkółki 


Złecenia z prowincyi 
9424 


RDZ 


Racksole. — Po południu poszedłem zanieść mu 
jedzenie. Posłaniec uliczny stał na straży przed 
drzwiami. Nie słyszał najmniejszego w pokoju 
hałasu. Wszedłszy do sypialni, nie zastałem 
w niej Juliana; niepojętym sposobem zdjął z sie- 
bie więzy, przysunął po cichu łóżko do okna, 
a wyjąwszy z zawias drzwi od szafy i wysu- 
nąwszy część ich za okno, zrobił z nich rodzaj 
platformy, aby mógł na niej stanąć i uchwycić 
rękami gzems w górze. Dokonawszy tego, prze- 
szedł po dachu i chciał się spuścić po rynnie 
na ulicę Salisbury. Nieszczęściem dla niego 
część tej rynny odjęto do naprawy. Nie wiedząc 
o tem, Julian spadł z wysokości sześciu pięter 
na ziemię i zabił się na miejscu. Taki był koniec 
jego mądrych sztuczek. 

Skończywszy mówić Racksole nakrył zno- 
wu trupa, czyniąc to jacby z odcieGiem posza- 
nowania. 

Z chwilą, gdy śmierć położyła kres złowro- 
giej działalności i burzliwemu żŻywotowi Jackso- 
na, stanowiącego niegdyś chlubę hotelu Babilon, 
mie wiele zostaje do powiedzenia o losach in- 
nych uczestników opisywanych przez nas wy- 
darzeń. 


(G. d. n.) 


Julian br, Brunicki 


drzewek i krzewów 


i szpilkowych, róż szlachetnych, roślin zimotrwałych, sadsonek szparagowych 
itd. wszystko w najlepszej jakości, opakowane najstaranniej, w odmianach pra- 
wdziwych doborowych. 
morgową X!  Zapany 

mo i opłatnie. 


w Podhorcach obok Stryja 
| dostarcza wszelkich drzewek i krsewów owocowych i ozdobnych, liściastych 


m Szkółki zajmują przestrzeń zwyż 30 
ZMACZI©. Cenniki wysyła na żądanie dar- 
Eroszę powołać się na „Gazetę Narodową”. 


9381 


«4. Lwów, peleca wszel-|ksch. W puszkach około 1.50 kiio v 7 ha- 0 ` ” y 
J. Kapralik Aaa pa A ataa Muka nd ——lersy drożej za pół kila: 0: ” 100 ,; w. A C +-—+ (ONNKOONKO UWEDODOTY 
zycze | samógrają00. Cenniki bezpłatnie. Sok cytrynowy UA flaszka koron 1:60 1 ~ 100 » " 30 m Z Z z ai 
, malinowy p b „ 1% LJ 0 s n p g z w © , ra s 
„ wiśniowy ` 1:40 . r H Ear s 
Kartofie E E O aA JOB kawiarnia åmerYkańskal} ^ enxe MASO CENTOFOLIOWA 
g n S KA 
nia dostarcza Biuro ogrodnicze, Hetmań- oraaa WATKI, placa, Wszystkie wygrane wypłaca się za ww » | PA prawdziwa U 


aka 1. 8. 269 potrąceniem 10%, W gotówee. 


Cena losu 1 korona 


6 losów 5 koron 50 hai., 
12 losów tylko 10 koron. 


Losy mają tekst polski. Dwa dni po 
ciągnieniu otrzymnja kupujący wykaz 
ciągnienia pocztą bezpłatnie. 


Ciągnienie nieodwolalnie 6 grud. (903 


Losy są do nabycia: w kantorach wy- 
miany, biurach loteryjnych, traflkach 
tid, lub 9391 


Kantor wymiany Braci Elben- 
schltz, Kraków, Rynek główny 5. 


Carolinenthal. 


9221 jest najsilniejszą R naciągającą, która przez grunto- 


wne czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 

gojący, usuwa przes rozmiękczenie obce a Ak 

~ rodzaju, które się do rany dostały. Pocztą franco 2 sloe 

CRN iezki $ koron 50 h. 

póz Apteka pod Aniołem stróżem A. Thierry'ego w Pro- 

pe gra dzie pod Rohitseh - Sauerbrunn. 

ŚY 4 ME Dla uniknięcia naśladownictwa prosimy swałać na 
d powyższą prit ochronną, która wy palong jest na każdym 

słoiku. "wm En gros i detail w centralnym składzie: 

Aptekarz Kari Brady, Wiem I. 


aptece Zygmunta Ruekera we Lwowie. 


Kundmachung, 


i Die Garnisonsmenage-kommission in Lemberg 
! “ derzeit beim lnfanterieregiment nr. 95, vergibt die 
| |9 Lieferung von Menageartikeln pro 1904. Offerte 
bei 


9187 prsy ulicy Trzeciego Maja 1. il we Lwowie. 
Oodziepnie koncert muzyki wojskowej. — Początel gudztute 9 wiectór. 


H konfitury, soki, 
Wina OWOCOWO, ‘onser itp 


sprzedaje po niskich cenach. Biuro ogro- 
dmięse, Hetmańska |. 8. 266 


Nowość! 


na puchu, podwójne, n 


Arbenz'a brzytwy szwajcarskie 
z ostrzami do wymieniania 


sẹ Sławne z powodu ich nieprze- 
ścignionej dobroci, delikatności i 
niezawodności. Najzupełniej- 
BZA ZWAFARRCYM. Każda 
sztuka, która by przy użyciu nie 
odpowiadała, będzie wymienioną. 
Uważać należy na markę- fabry- 
e csną Ad. Arbenz, Jougne (Doubs), 
ie lekkie i ciepłe, e i satynowa Na składzie w lepszych handlach 
23, jedwabne atłasowe nożowniczych i en gros u fabry: 


do sł. 40. Największyz„ Ad. ARBENZ, Lausanne 
alnej pracowni kołder (Suisse). 8103 


< 


Wszelkie kupon: 
wylosowana papiery wartościowa; 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lut x psztÓ wy |. 
z 


KANTOR WYMIANY | 


"Z. z! 
Główny skład dla Galicyi w 


ul. Kopernika b. 


Znany w szerokich kołach wiedeński c. k. uprzyw. 


specjalista 


Operator nagniotków 


1 wreśniętych pasuogci, który ma 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. | 


ukos 
XXX EJDODOOOOCXIXZOCOOOOOOCK 


DAMSKA PRZCOWNI 


KRAWIECKA. 9436 


Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróciłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 
zamów:eniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 


Pracownia przy ul. Batorego 1. 7. 


der 


9415 


Małeckiego 6: 


Z 


Maszynki 


ameryk. do siekania mięza 


po zł. 250, Sita włosienne, poczwórne, 
do przecierania mięsa po Zł. 1'—, 1°30 i 1'60 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z diem 1-go października 1O3 roku. 
(Czas środkowo-europejski). 


palą dl" z Ps o: GÓDIEWSERIEJ. POCIĄG DolwośGi i | POCIĄG Ze Lwowa do 
 póhianga.a= i -- KKIDOOOOCXXXAI EKKIK KICK Na dworzec główny Z dworea głównego 


Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatynu, Zaleszezyk, Wy- 


Krakowa, (Wiodnia, Wro.ławi 
Nowosielity, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, 


Berlina, W i 
Ryzwadowa, Jasła, Cha ną zało arssawy, Pragi, Karlsb adu) 


p EE RÓ FR — jpiokan (3a; 
źnicy, wki, Zakoj anego p. Rzeszów, Orłowa 


emik 


E z a Buczawy | Lokam, (Jass, Bukaresztu, Consta: 

Nowo b Dorny Watry i y RA n (Jass, , Constancy), Czortkowa, Słob. rang., Nowo- 
, t 5 ; — M Krak rlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Rarlsbadu Pragi sielicy, Sarethu, Berh din d Eun BRD 
zdolny pedagog z kilkuletnią pra-[f otworzony Zakład fr yzyerskzi 331 (ią owa (Berlin Orłowa, N. Sącza, Jaala, Chabówki, Zakopanego gi) A 5 da ometu, Borodiny, Huczawy, Dorny Watry, 


Tarnopola, Borak wielkich, Grzymałowa Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Vragi, Kaclsbadu), Chyrewa 


Sambora, Jasła, Strój, Mielca, Orłowa, Wializki, Oświęcima 


Ic<an, (Jass, Bukaresztu). Potuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö 
Nowogielicy, Brodiny, Putny, Suczawy z doł 

Podwołossysk (Kijowa, Odezay), Brodów, Kopyczyniec, Hu iatyna 

Larpcanego, (Pesztu), Drohebycza, Borysławia 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa 

mea we (Wiednia Wars Orłowa E 
wa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok 
Iwo nieza a a Śóż | Nowego Sącza, Taslan Bamanga, 

Ławocsnego, Ckyrowa, Borysławia, usza 

Janowa 

Sambora. Chyrowa 

kałaca, Sokala, Lnbaczowa 

Gs arniowies, Delatyna, Potutor, Nowosielicy 

pale paa Edler, m 

w3łoczy owa, Odessy), Bro ów, Kspyczyutec, Zales: > 

siatyna, Skały, Iwania pustego, etyk zd oe 

Iekan, Potutur, Kałusza, Czortkowa, Zalesz3zyk, Wyżnicy, Koórdemezó 
Kooma'ia, Dorny Watry, S ieziwy, Bukaresztu 

Krakowa, ia Wrocłąwie, Barliaa, Pragi, <a.lebadu), Jasta, Oha- 
bówki, e z , Wioliecki, N. Sąsza, | abaczowa 

Stryja, Chyrowa, awis 

Rceezowa, Lubaczowa 

bambora, Ubyrowa 


ktyką, poszukuje we Lwowie jakiej- 
kolwiek kekeyiz przyjmie także 
popołudniowe zajęcie biurowe, 
za skromne wynagrodzenie lub wikt. 

Łaskawe zgłoszenia: w Admi- 
nistracyi Głśgety Naredowej pod 


3. © 9316 i 


Stanistawa Ogibowskiego, 
przy ul. Tańskiej 1. 1, 


vis a vis hoteln Żorza, obok redakcyi „Wieku Nowego“, 
poleca się Sz. PT. Publiczności. 


Zakład urządzony z komfortem ; obsługa liczna, a więc natychmiastowa. Czysz- 
szczenie paznogci gratis. Jako charakteryzator poleca się teatrom, a szcze- 
golniej amatorskim. 9412 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Żakopanego p. Przemyśl, 
Wiellczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Tokan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 

Sokala, Rawy ruskiej 

Sambora, Chyrowa 

Janowa 

Ławocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów «u 

Stanisławowa 

Krakowa (Berlina, 

~ rzos Kraków. 
boa (Pesztu) 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


magistra farmmacyi i chemika aąqdowego 
Lwowie, ul. Sykstuska |. 25. 
w Przemyślu, ul. Franciszkańska l. 24. 


dyplom honorowy Z8 znakomite wy= 
Wystawie lwowskiej 1894 r. 


Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi, Zak vanego 
Stróża, Orłowa (1|5 do 3019 włącznie), Mezó Lae 


owa, Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potntor, Kórógme%0 s 
Lawooznego, Kałusaa, Chyrows, Borysławia, 
Janowa . e a 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Żragi), Nowego 
Baeza, Jasła. (wd 7 Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
Lekan, Czortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Koemania, Nowosieli y przes 
Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy 
Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
4-36] Stryja, Uhyrowz, Borysławia 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
szczyk, Husiatyna, Iwani» pustego, 
lokan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Suczawy ł PEE 
Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oś ięcima, 
Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa 
Bełzea, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


Kochawiny 
9370 


we 
gg FLFIE: w Krakowie, Snklemnice 1. 20, 


ro medali zasługi i 2 dyplomy uznania na wystawie wszechświat. w Antwerpii, 
roby kosmetyczne, mydła toaletowe, perfumy ©tee Juror na 
usuwa czerwoność nosa i policzków. 


H przyjemnie przylega do twarzy, į i 
Pudr_ KSIĄŻĘCY nea ma vase | Magnolina Faron 5 + i 
jes zięodenionya dreara bialego TAD k. eate 3 k. » bę: | ESBNCYA miętowa do płukania ust 
5 ale K ` „5 e 
Parer.ik k GLOWY dia blondynek I kremowy dla na | oprócz przyjemnego, z dra] aa ady bar- 
zęby. Flakon 
do 


tynek i brunetek, male padełka po 140 b, większe po | dzo korzysiuie wpływa na dziąsła 
A ECE "jęk ‘Proszex roślinno alkaliczny 


Grzymał,, Husiatyna , Kożydz. 


Grzymałowa, P tutor, Zale- > 

Skały, Koyo aa, Bacdiny 5il Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, ae e: Mesó 
), Oświęcima 

do 18/5 wł. i od 


Janowa (od 17,5 do 1 
14/2 


nsnwa z twarzy pryszce, lisza- A = ; i iedni i > ol] Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów - 
Woda fiołkowa je, trądziki, ierzchnienia i tu- | szczenia Z hów usawa kamień i kwasy, i Krakowa, (Berlina. posay T E A a all lokan, O :ortkowa, Zalearozy x, Delatyas, Wyłnioy, Koo nanis, Nowosia, 
: lad ki í dołki ospowe. T | czy Q które sprowadsają ból i Jasła, Lubaczowa, Sanoka, ymanowa, iwonioza d tio”. Berhomethu, Csudi Sezethu, Bio D 
ssania skóry, wyg ampres 3 k. BREST í próchnienie sębów. Pudełko 60 i 1:20 b. | 9220F Tekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Rórósmezó, Potutor, Nowo- 40; , 0 U, ua, 364 , diny, Dorny Watry, Su- 
odźwieża, wybiela i wydelikaca, Cena - i k posiada przyjemny, delikatny I | sielicy, Dorny Watry, Suczawy Ţ "E 
Mydto kosmet czne -Aki pre ei Woda Iwows A ałozotrwały zapach, Cens fs- — | 200f Krakowa, (Berlina, Wrootawia, Wiednia, Warszawy), Oświęci ina, Justa 
iah y brunarne plamy. Cene } konu mniejszego 1:60 h., większego 3 k. Bd $ A a JAR AAE Aa gy Fi n oby 
s , - h ° Ba - 0%0] | Sambora, yrowa, Sanoka, Rymanowa, wonicza, Jasta w , 

Biał A i pi kne ręce | ra FE p = Środki do wywablania plam °. lima | — [102 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycayniec, 4ialesectyi, 

R. ; ; 0 „2 ch sce  wywabia plamy z kursu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i Skały, Iwania p ustego, Husiatyna i A Stryja 
wybieleją i wydelikatnieją po kilkakrotuem natar itp. 70 h. — Renzolina pen plamy tluste, poko- — |10 Ławocznego, (Pesstu), Chyrawa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny Żółkwi (tylko w niedzielę) 


JEJ yna. Słoik 160 h. 


Kadzidło sosnowe 


| stowe i maziowe, 40 i 60 h. m wywabia plamy 
prócz miłego leśnego za- |; farb do podłogi, fakon 50 h. — Jawelinn wywabis 


i Na dwerzec „Podza cze* 
pachu, oczyszcza 1 adświe* | plamy owocowe i z wina czerwonego, fakon 40 h. — Ok- 


£ dworca „Podza neze“ 


ła powietrze mieszkań w jak najwyższym stopniu. Flakon wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. | — FU Tarnopola, Borek wielkieh, Grzymałowa mM podwołoczysk, (Kijowa, )dessy), Brodów, Kopyczynieo, Huniatyne 
T20 h, rozpylacze od 50 h. do 6 koron. Bar maj A A gaem i po salonć SEZ) Podwołoczysk, e. Kijowa), Bródów > M | Tarnopol: , „dr 0 

i sq: _ usuwa w krótkim czasie piegi, opa- | prane w Brazylinie, odzyskują pierwotny kolor 1 porysx, 216) — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Grzymał., Husia$; na, Kopy ze.) Podwołocśysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk, 
Antillenttilia lenie słoneczne, plamy wątrobiane, Í pakiecik 16 b. — Quilajn do prania wełnianych i jedwa- — | 5% Podwitoczykk. (Odeon, Kijowa), Kopycz niee, Żaleszczyk, Potutor,! FOUEN kiły, lwania pustego, AR maons ' yk, 


Iwania pustego, Skały, Husiatyna, rodów 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Kopyezyniec, Zaleszeryk 
Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna 


madaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. Cena | bnych materyj, pakiecik 13 h, 


Wa śnie i „„, Mydła żółciowe 
W le tin najsilniejsze wypadanie wlosów wstrzymuje, 

a nu cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarza= 
nia porostu włosów pobudza, Cały flakon 6 k., pół flakonu 
320 hal. 

dr płynny) nadaje twarzy piękną i y 
lina Fryc > Rej z —. 

Orienta 2 a WZETWE © odinio pig akon ' Wody kolońskio six od 30 n do 10 k 


Poradnik hygieniczno-kosmetyczny dla stałych odbiorców gratis. Powyżssa fabryka za swoje znakomite 
wyroby uzyskała ogólne uznanie tak w kraju jak i za granicą; polecamy tę czytelnikom jak najgoręcej. 


Podwołoczy:k (Kijowa, Uuessy), rodów 
Podwołoczy:k, Brodów, Kopy6zynie:, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


do wywabiania plam zastarza- , e 
łych sztuka 50 b. — |100 


pierwszorzędnej jakości, Askoniki | 
Perfumy od 50 hb. do 5 k. 1J K = 


dła toaletowe i lecznicze w różnych cenach. 
podwójnie destylowane, 


| 


Skały, Potutor, 


Uwaga. Pora mocne oazzaznań dsi ramkami. — Czas srodkowo-eurovsjaki jest późmiejnzy o 16 minut od ursa iwowakiczo. — w mieście wydają 
bilety jasdy: Zwykłe bilety: sgencyń ienników J. SŁ Sokol wskiego w pazsiu Hausmana |. 9 od 7-uiej rauo do -mej godsiag wieczorem, zaś zwykła 
i smóki o innego rodzaju bilety, taryfy, illastrowane przew. .dniki, rozkłady jazdy itp. biuro lslańg cyjne kolei państwowych (ul. Kraniekioh l. 5 w po- 
dwórzu, schody Il. drzwi or. 52) w godainaok uizędowych (oi 8 rano do 8 prpN w święta od % przedpoł, de 12 + poładale). 


flako- 


litografii Pillera i Spółki, 


wca i odpowiedzialny redaktor Pl äton Kostecki. Z drukarn i 


- <=, 


o 


